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Konsul Baszkiewicz skazany na śmierć.
Benesz wkrótce ustąpi?

ParlamentarziśM Iraneuscu w n o M i pi Polsce.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 24. czerwca.
W piątek, 26. czerwca b, r. przy

będzie do Warszawy w ększa grupa 
parlamentarzystów francuskich, któ
ra odbędz e następnie podróż po 
Polsce według następującego pro
gramu: Dnia 28. b. tn. wyjazd z 
Warszawy tD Wilna, skąd w po
niedziałek 29. b. m. po połudnu 
wyruszy wycieczka poc:ągiem nad
zwyczajnym p: ez Kowel wprogt 
do Lwowa gdzie przybąd ie o go^

S’4") rano we wtorek. We Lwowie 
zabawią goście francuscy przez 
cały wtorek do pólr ocy, poczem 
wyjadą do Krakowa również na 
jednodniowy pobyt; następnie zw k- 
dzą kolejno Katowice i05rn> Ś ąsk. 
Łódź, Poznań, Grudziądz, Gdynię 
i Gdańsk.

Przejażdżkę po Polsce odbędą 
Francuzi w dwu wagonach sypial
nych, którymi przybędą wprost 
z zagranicy.

Pian opróżnienia obszaru Hnhrj
został już doręczony dowódcy wojsk,

Etisseldorf, 24. czerwca. (Tel. G. P.) Jak słychać, zostanie dorę
czona tutejszemu na z.-inemu dowódcy wojsk francuskich uchwała fran 
R d/ Min. dotycząca opróżnienia obszaru Rohry. Komendant załogi 
fraacusklej opracować ma plan wymar zu wosk, który przeszłe marsz. 
Fochowi do zatwierdzeni*. Ewakuacja nastąpi w tak oz aczonych eta- 
p ch, że ostatni- oddziały wojsk francuskich opuszczą E s;n około 
16. sierpnia r. b.

Nowy klub białoruski.
Składa się z 4 posłów.

W arszaw a 24 czerwca (TeI.G.P) 
Dz siaj zakomunikowali posłowie 
Bronisław Taraszkiewicz, Piotr 
Miotła, Szymon Rak-Michajłowski 
i Wołoszyn Marszałkowi, i i  wy

stąpili z klubu białoruskiego i za
łożyli nowy klub pod azoą „B a- 
łoruska włościańsko-robj niczagro
mada*.

P ro je k t p og łęb ien ia
polsko-sowieckich stosunków handlowych.

ROZMOWA DYPLOMATÓW.
Chamberlain i Briand w czasie konfe

rencji genewskiej.

KONFERENCJA PREMJERÓW 
RZESZY NIEMIECKIEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 24. czerw ca , (w ). Z  Ber

lina donoszą: Na nadchodzącą sobotę 
w yznaczona będtzae konferencja prezy
dentów  ministrów k ra jów  Rzeszy dla 
om ówienia najważniejszych kwestii po
etyk i zewnętrznej Niemiec, w  szczegól
ności sPra w y  paktu bezpieczeństw a i 
rozbrojenia,

LABOUR PARTY ZŁAGODZIŁA 
OPOZYCJĘ.

(Telefonem od nua^ego Korespondenta.)
W arszawa, 24. czerwca, (w ). Z Lon

dynu donoszą: Doszło do porozumienia 
między rządem a Labour Party, na pod
staw ie którego Labour nie będzie zbyt 
ostro w ystępow ać przeciw k o paltotów' 
w  dzisiejszej debade. Ołównyim m ow - 
Cą będlzie L loyd George,

■—  O ' '•
DEMENTI.

Wansawa, 24 czerwca. (Tel. G. P.) W 
związku z podaną wiadomością z Berlina 
o mfcomem wystosowaniu przez posła 
Wojkowa noty, żądającej pozbawienia 
prawa azylu w Polsce 30 emigrantów ro
syjskich, komunikuje ministerstwo spraw 
zagranicznych, że wiadomość ta jest zmy
ślona.

W arszaw a, 24. czerwca. (Tel. 
G. P.) Tow. dla handlu polsko- 
rosyjskiego w Penzie zamierza wy
budować w Zagłębiu D nieckiem 
kilka pieców hutniczych dla zwię 
kszenia produkcji z surówki, którą 
przerabia w fabryka h górnośą- 
skich na maszyny i narzędzia.

Omawiany jest również pojekt u- 
porządkowania po ą zenia woanego 
międzv Wisłą a Dnieprem p.zez 
B g - Kanał Króle w ..ki-Mucha wie 
i P n  , < raz zaio.enia Łby H - 
d o  e pobko-ros jsi-i j, ;ak też 
ba ii u, kt 'r by f uar.sował resk o  
resy jakie t a ; akcje ban i lew .

Główna inspeftcja Kolejowa
Warszawa, 24 czerwca. (Tel. G. P.) Ko

misja komunikacyjna załatwiła w drugiem 
czytaniu projekt ustawy o Głównej inspek
cji kołejowej. Ustawa ta wprowadza urząd 
państwowy, podległy bezpośrednio mini
strowi kolei, działający samoistnie i nie
zależnie od departamentów ministerstwa 
pod nazwą Głównej inspekcji kolejowej, 
której głównem zadaniem jest bezpośredni 
nadzór nad prawidłowem siosowaniem na 
kolejach obowiązujących ustaw, rozporzą
dzeń i instrukcji we wszystkich działach 
służby kolejowej.

 O— —*   ,-s
WYJAZD MIN. SOKALA.

Genewa, 24 czerwca. (Tel. G. P.) Mini
ster Sokal wyjechał wczoraj do Warszawy. 

- — -O ■ -  
ZMIANY W  RZĄDZIE PRUSKIM. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Wanzawa, 24 czerwca, (w) Z Berlina 

donoszą: Sprawa rekonstrukcji rządu prus
kiego stała się aktualna. Wobec tego, że 
niemiecko - narodowi sprzeciwiają się 
współpracy z socjalistami, jedyna możliwą 
kombinacją rekonstrukcji rządu zdaje się 
być rozszerzenie podstawy rządowej przez 
udział w rządzie przedstawicieli niemiec 
kiej partji ludowej.

WYJAZD KRÓLA FERDYNANDA.
Bnkareezt, 2* czerwca. (Tel. G. P.) Ze; 

strony urzędowej donoszą, że król Ferdy
nand wyjeżdża we czwartek wieczorem za
granicę. Odwiedzi on króla serbskiego, a 
następnie uda się do Paryża.

 O—  ‘ " ' i
GDAŃSK z n i ż ;  o p ł a t y  p o r t o w e .

Gdańsk, 24 czerwca. (Tel. G. P.) W e
dług doniesień tutejszyoh pism, Rada por
tu i dróg wodnych w Gdańsku uchwaliła 
znaczne obniżenie opłat portowych od 
drzewa, węgla, rudy i innych wytworów. 
Zniżka ma wynosić 33 i 1/3 prc. od węgla 
wywożonego z portu gdańskiego do kra
jów zamorskich oraz od rudy wwożonej 
z krajów zamrskich do Gdańska. Zniżka 
ta ma być jeszcze znaczniejsza i ma wy
nosić dla węgla po 22 fen. na tonie, dla 
rudy 40 fen.

  o—  ■>
WALKA Z BANDYTAMI W  BUŁGARJI.

Sof ja, 24 czerwca. (Tel. G. P.) Oddział 
wywiadowców, który wykrył kryjówkę 
bandytów, sprawców dokonanego w kwiet
niu napadu na króla, został zaatakowany 
w okolicy Irtimon strzalam' karabinowy
mi. W  czasie walki został postrzelony do 
wódca bandy Bonew, 4 inni bandyci zdo
łali uciec.

— O- *
a l b a Ng z y k  z a m o r d o w a ł  k s ię d z a .

Rzym, 24 czerwca. (Tel. G. P.) W czo
raj w miejscowości Bari 75-cioletni Al-
I ańczyk zamordował w katedrze kanonika 
w chwili, i*fl’. top odprawiał mszę. P ow o-. 
Jam zbrodni miała być zcmstwa za odmó
wienie wsparciu. ?
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Koło ź jiow sb le  p r z e t o  już pewne
(Telefonem od naszego koresp.) 

frakcja ortodoksów ma wystąpić

floglja wobec problemu
tapieszBiWm

Wedle informacyj z Londynu, 
rząd angielski, świadom rozbież- 
,nych poglądów opinji publicznej 
na kwestję paktu gwarancyjne
go, postanowi! wstrzymać się od 
podpisania jakiegokolwiek trak
tatu, zanim nie uzyska się pow
szechnej zgody. Tern tłumaczy 
się również fakt, że Chamberlain 
dotąd nie zobowiązał się do ni
czego ani wobec Francji, ani też< 
wobec Niemiec. W  instrukcji 
przesłanej lordowi Crewe, amba
sadorowi w Paryżu, znaiduje się, 
(jak „N. Jork Herald’4 twierdzi), 
następujący passus: „Proszę za
znaczyć, że celem mym było u- 
stalenie ogólnych zasad, bez zo
bowiązania jednakże do czego
kolwiek Anglji lub jej sprzymie
rzeńców , a zwłaszcza bez wda- 
! wania się w traktaty, któfych 
; szczegóły dopiero w  stosownej 
i chwili mogą być ustalone44, 
i. Otóż ta stosowna chwila jesz- 
;cze nie nadeszła. W  parlamencie 
bowiem i w  opinji publicznej ście
rają się dotąd trzy poglądy:

1. Pogląd wręcz przeciwny za
wieraniu paktu bezpieczeństwa. 
Zastępuje go cała paitja robotni
cza, znaczna część liberałów a na 
wet pewna grupa konserwaty- 

iwna.
2. Pogląd przychylny zawarciu 

jpaktu bezpieczeństwa. Ten ma 
(mniej licznych zwolenników. Icn 
• zdaniem, pakt winienby przyznać 
Francji prawo, w  danym razie 
automatycznie, bez zasiągnięcia 
zgody Anglji przekroczyć strefę 
zdemilitaryzowaną.

Pomiędy tymi dwoma ekstre
mami mieści się jeszcze

3. Pogląd pośredni, bardzo licz
nie zastąpiony w  opinji publicz
nej, słabiej jednakowoż w  parla
mencie — pogląd, który domaga 
się wzajemnego paktu pomiędzy 
mocarstwami zachodniemi a Rze
szą niemiecką z warunkiem, iż 
Francja zrzeknie się Drawa do 
samoistnych sankcyj karnych, a 
zgodzi się na to, iż sferę demili- 
tąryzowaną przekroczyć jej bę
dzie wolno jedynie za zgodą in
nych gwarantów lub za w yraź- 
nęm zezwoleniem Ligi Narodów.

Niełatwo istotnie tak sprzeczne 
poglądy sprowadzić do jednego 
wspólnego mianownika. Nie dają 
się one bowiem kom binow ać — 
możliwe jest tylko zgłuszenie 
z trzech wymienionych obozów 

,nie jest dość silny, by inne zmu
sić do kapitulacji.

Niemało utrudnia rządowi W. 
Biytanji decyzję również okolicz 
ność, ż_e w  grę wchodzą jeszcze 
dominjony, których głos także 
odmiennych opinii przez jedną, 
.zwycięską. Na razie zaś żaden 
izaważy na szali a które z g ó ry , 
protestują przeciwko wszelkim 
traktatom, grożącym, iż dominjo
ny mogłyby pociągnięte być do 
nowych ofiar.

Przeciwnicy zaś Francji wyta
czają przeciw niej argumenty nie
raz wprost śmieszne. Pytają np., 
czy Francja w razie zgody na 
ustalenie wschodnich granic Nie
miec nawzajem obejmie gw aran -.

W arszawa, 24. czerwca, (w) 
Dzisiaj odbył fie plenarne posie
dzenie Koła żrdow .kirgo, na któ- 
rem posłowie Reich i Thon zda
wali s rawę z zawartej z rządem 
ugody. Po ditn zej dys usji przed
stawiciele poszczególnych frakcji 
zażądali od oczenia decyzji Koła 
aż do naradzcira się ze swoimi 
'rakcjami. Siyrhać, że fi akcja ku
piecka ma pewne zastrzeżenia co 
do kwestji gospodarczych, zaś

W arcrawa, 24. cze wca. (w) 
„Ekspr-ss P ianny“ druku t wy
wiad z majorem Dąbrowskim, który 
lieruje akcją oświaiową w arm i. 
Majer Dąbrowski rr ypomina, że 
gdy w i. 19 5 legioniści weszli 
■io miejscowości Leśnej w ziemi 
S cdleckiej, zwrócili <ni katol cy- 
*mov.i starodawny kość ół tamtej
szy, który b ł niegdyś klasztorem 
paulinów, m od 300 lat posiada! 
słynący c- riami obr3z M >tki B > klej. 
Od r. 1880 klasz.or zes at zsm:e-

Kanton, 24 i ze: wca. (Tel. G. P.) 
Sytuacja jes: bardzo r errewna. Do
wództwo angielskich sił morski:h 
» ydało specjalne zarządzenia w  
przewidywał u dal zych zaburzeń. 
Ka ionierka ameryiań.i a „Helena14

N. Jork. 24 czerwca. (Teł. G, 
P.) .U h led Prts “ donosi, że wy
buch sTajku w H >n’ ong i niepo
koje powtt: ń c /.c  w Ma; dżurji ta- 
1 ży przypisać wzmożeniu się 
wpływów propagandy komunisty
cznej i rosnącemu równocześnie 
nacjonalizm wi cl ińskietnu. Oba
wiają się. że chińska p o aganda 
nacjonalistyczna rozszetzy s ę  ró- 
w iież i na wsie chńskj.. Ouaiiiiu 
hl ka tysięcy S’udentów chińskich,

cję za to, iż Polska nie napadnie 
na Niemcy? Rzecz jasna, że Frań 
cja znając zamiłowanie Rzpltej 
polskiej w  pokoju bez wahania 
mogłaby na wezuanie także dać

z pewnemi poprawkami co <1 j  

spraw religijnych. Przypuszczą, 
że Kolo żydowskie zawartą umo
wę zatwieidzi. Co się tyczy umo
wy to w kołach poi tycznych 
utrzymuie się przekonanie, że Kclo 
żydowskie przestanie uprawiać o- 
pozycję wobec rządu i będzie się 
kierowało w stosunku do ptzed- 
łożeń rządowych li tylko względa
mi rzeczowemi.

niony na monaster prawosławny, 
Gdy kościół katolicki objął w p - 
s adaue klasztor, okazało się, że 
mniszki prawo lawne wywiozły 
cudowny ob-az. D piero niedawno 
major Dąbrowski ustal ł, że (.brąz 
ten znajduje s ę  w Jugosławji w je 
dnym z klasztorów. W aiomość tę 
zakomunikował ks. kardynał >wi 
Rakowskiemu. ] st nadcie a, źe r ad 
yo'ski poczyni starania, aby ten 
obraz odzyskać.

odpłynęła w kierunku Shamoen. 
W Amoy położenie nte prze^ta;e 
być r.iet ezpieczr em. Oko'o 500 ko- 
bie- i dzieci opuściło Shamoen, u- 
daąc s:ę na pokładzie statku an- 
g'.i kskiego do Hon ■ Kong.

robotników i żołnierzy urządziło w 
Kanto de pochód demonstracyjny. 
Gdy pochód zbliżył się do kolonji 
angielskiej demonstranci rozpoczęli 
ostrzeliwań e demów angielskich. 
Wobec tego marynarze angieiscy 
i francuscy zrobili użytek z kara
binów maszynowych. W walce tej 
zginął jeden z kupców francuskich, 
zaś 4 komisarzy ang. rai iono. 
W Pek nie i Szanghaju ogłoszono 
stan oblężenia.

stosowną odpowiedź, samo jed
nak postawienie poaobnej kwestji 
wskazuje na intencje tych. co ją 
wysuwają.

Z0b0® ! p n l 3.
Sjoniści; wnżają za jeden z glów- 

n; ch momentów swego sukcesu 
to, że rząd polski na farum mię- 
dzyuaredowem po. ierać będz e 
sprawę paLsĘńską zgadnie z wy
tyczne mi sjon zmu. Poseł Reich 
udz eli! dziś wywiadu jednemu 
dziennikarzowi, w k órym sąazi, 
że sprawę osiągnięcia porozumie
nia ze stronnictwami poiskiemi 
wziął na siebie rząd, niezależnie 
od tego przy wódcy stronnictw pol
skich wypowiedzieli się za poro
zumieniem z Żydami. Mianowicie 
posłowie Kozicki (c . L. N.),*S roń- 
s:<i i Du a owicz złożyli w tym 
duchu pewre oświadczenie. Dalej 
wywodził poseł Reich o stosu u! u 
innych mniejszości do porozumie
nia, że Żydzi w żaden sposób nie 
dają się użyć jako narzędzie prze
ciwko innym mniejszościom. Wy
stąpienia prasy ukra ńskiej prze
ciwko Ż/ciom są podyktowane 
ie-yme złą wolą.

W arszaw a. 24 czerwca, (w) 
W kołach politycznych krąży wia
domość, że w osiągniętem między 
rządem a Żydami porozumieniu, 
Żydzi zobowiązali się do tego, że 
stojąc na gruncie lojalności wobec 
Państwa, uznaiąc Polskę jako m >  
carstwo, bronić będą r.a terenie 
parlamentarnym wyłącznie praw 
ż d . wskich.

PEŁNY TRYUMF PAINLEVEGO 
W  PARLAMENCIE FRANC.

(Telfclonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 24. czerwca, (w) 

Z Priryża donoszą: Prasa omawia 
szeroko tryumf parlamentarny Pain- 
lev:go, który przeprowadził votum 
ufność dla rządu 510 glosami 
przeciw 30. Sukces ten zawdzięcza 
Painl v ; umiejętnemu postawieniu 
kwestji marokańskiej przez iej 
oświetlenie jako jednej z niechęci 
komunistycznych przeciwko światu 
cywilizowanemu.

ODROCZONE POSIEDZENIE PADY 
M INISTRÓW .

Warszawa, 34. czerwca, (w ). Z po
w ody pracy Sejmu nad reformą rdhia, 
posiedzenie R ady min. wyznaczone na 
środę, zostało odw ołane. Termin naj 
bliższego posiedzenia jeszcze nie jest 
ustalony. Rząd Pragnąłby ustawę rolną

i załatw ić przed feriami wakacyjnym i 
Sejmu, w obec c zeg o  inne prace zeszły 
częściow o na pian drugi.

——tr—'—
AMUNDSB1, 4. LIPCU >WYRU8ZA 

DO OSCb.
Spltbeigen, 24 czerwca. (Tel. G. P.) 

W  dn."1 4 lipea wsiądzie Amundsen ni 
statek hand'owy aby się udać do Oslo. Za
biera on tanże samolot Nr. 25.

- ■ •O
NOWA WYPRAWA W  OKOLICE 

POLARNE 
Londyn, 24 czerwca. (Tel. G. P.) W czo

raj wyplyiWa z Liverpoolu na daleka pói- 
r.oc ekspedycja orowadzona przez Algar- 
scru.. P zed wyruszeniem w drogę oświad
czył Algarson, że celem jego ekspedycji jest 
przeprowadzenie szeregu badań nauko
wych, szczególnie w strefie między Spitz- 
bergem a Ziemia Franciszka Józefa. We
dle przypuszczeń podróżnika w strefie tej 
znajdują sie jeszcze nieznane lady.

—■— O—■—

Benesz wkrótce ustąp!?
W iedeń. 24 czerwca. (Te\ G. P.) „W. Allg. Ztg.“ donosi z Pragi, 

źe mimo o tca liy ch  zaprzeczeń Uczą się w koła h poinformowanych 
z bliską dymisją Benesza. Sensację wywołał artykuł min. rolnictwa 
Hodży, umieszczony w dzienniku „Politfka", w którym Hodża ostro 
atakuje dotychczasową politykę zagraniczną Czechosłowacji.

Oidoisny obraz z blasztora Panlinów
znalazł się nagle w Jugosławji.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Krytyczna sytuacja w  Chinach.
Europejczycy wsiadają na statki.

Hrwowe wołki na liUcacii Honfcru.
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S e n a t  u c h w a l i ł  b u d ż e t .
Warszawa. 24 czerwca. (Tel. 

G. P.) Posiedzenie Senatu. Przy
stąpiono do głosowania nad bud
żetem i poprawkami oraz rezolu
cjami. W  glosowaniu przyjęto en 
bloc wszystkie zmiany do usta
wy, uchwalone przez senacką 
komisję skarbowo - budżetową. 
Przyjęto między innemi rezolucję 
sen. Nowodworskiego w  sprawie 
zaniechauia systemu rernuneracji. 
Przyjęto wniosek sen. Białego, 
aby od stycznia 1925 koszta u- 
trzymania policji państwowej po
nosił wyłącznie skarb państwa. 
Przyjęto dalej wniosek sen. Zda- 
nowskiegp, aby udziai samorzą
dów w wydatkach na policję cd 
21 kiudn-a 19?i podwyższyć na
7,875.000 cR:cf»i o retnunera \:e 
dla rodzin zabitych w  czasie sluż- 
by policjantów)._______________

Z  Se§m u.
Warsiawa, 24 czerwca. (Tel. G. P.) 

Przystąpiono do projektu ustawy o refor
mie rolnej. Kierownik min. p. Radwan o- 
świadczył, że po B-letnim okresie wahania 
się, zbliża się chwila rozwiązania zagad
nienia reformy rolnej. Jest ona konieczno
ścią gospodarczą i ekonomiczną, gdyż pań
stwo posiada przeszło 2 miljony gospo
darstw małorolnych, liczących do 5 ha 
obszaru. Drugim motywem jest przeludnie
nie wsi. Przewidziana jest także tendencja 
do rozdrobnienia większej własności. Inne 
państwa przeważnie z tern zagadnieniem 
już się załatwiły. Ustawa niniejsze jest 
koniecznością i pewną reakcją prezciw me
todom, które dotąd nie doprowadziły do 
celu. Dotychczas rozparcelowywano rocz
nie około 140.000 ha. Po przeprowadzeniu 
niniejszej ustawy mówca wyraża życzenie, 
aby Sejm znalazł obecnie drogę do rozwią
zania tego palącego zagadnienia.

P. Staniszkis oświadcza, iż .klub jego 
godząc się na przymusowe wykupno zie
mi, domagać się będzie gwarancji, Ze wła
ściciel otrzyma równowartość majątku i Ze 
wierzytelności hipoteczne nie ulegną za
chwianiu.

P. Poniatowski oświadcza, że jego klub 
domaga się. aby wykonanie reformy rol
nej było oparte na jednorazowem przeję
ciu ziemi.

P. Sommerstein oświadczył, że stano
wisko swoje uzależnia klub żydowski od 
tego, jak Izba potraktuje poprawki złożone 
przez ten klub w dyskusji szczegółowej.

Na tem przerwano dyskusję. Następnie 
przyjęl alzba w trzeciem czytaniu projekt 
ustawy, przedłużającej do 1 lipca 1926 moc 
obowiązującą rozporządzenia o lichwie kre
dytowej. Za lichwę uważa rozporządzenie 
to pobieranie więcej niż 24 pre w stosun
ku rocznym.

Następne posiedzenie julro, 25 bm 
 O------

i\V PIĄTEK EXpOSE PREM JE
RA GRABSKIEGO.

Warszawa. 24 czerwca. (Teł. 
G. P.) U pana Marszałka Rataja 
odbyła się dziś konferencja z u- 
działem przewodniczącego komi
sji budżetowej p. Gruszki oraz 
głównego referenta budżetu p. 
Głąbińskiego. Postanowiono, iż 
we czwartek po południu odbę
dzie się narada sejmowych refe
rentów poszczególnych działów7 
budżetu w  sprawie zmian senac
kich, zaproponowanych do preli
minarza budżetowego. W  piątek, 
o godz. lz.3z odbędzie się posie
dzenie połączonych komisji sej
mowych skarbowej i budżetowej, 
na której premjer Grabski w ygło
si expose w  sprawie polityki Ban 
ku Polskiego, oraz w  sprawie po
życzki amerykańskiej. Następnie 
załatwi komisja budżetowa po
prawki Senatu do budżetu, po
czerń wnioski komisji wejdą pod 
obrady plenum Sejmu w sobotę, 
ewentualnie we wtorek przyszłe
go tygodnia.

W  budżecie min. skarbu przy
jęto wniosek sen. Zdanowskiego 
o wstawienie 6 milion.'.w zł. na 
remuneracje dla urzędów central 
r.ych i lokainych, wreszcie zmniej 
szenie pozycji wydatków osobo
wych jeszcze o 2,500 000 zł.

Przyjęto ustawę skarbową na 
rok 1925 z pewnemi zmianami. 
Rozporządzenia, wydane na mocy 
ustaw, z 31 l>pca z. r. w  sprawie 
uregulowania ifćswikiW coliiv'ch, 
o ie ustanawiają cła wvw zowe 
na Jody njiniczel zawierali zaka

zy w yw ozu ty?h płodów, albo 
naznaczają na r.ie opłaty w y w o 
zowe, przestają chow  ązywać z 
drrem 31 lipca 1926. Nowe rozpo
rządzenia tego rodzam nie beda 
v.vdawane.) Dodane nowy arty
kuł. żL- stan liozbi'<- ' wojska na 
rok 1925 ustala się co do szerego
wych niezawodowych na 234.586 
w  sile lądowej, a 1.618 w  sile mor 
skiej. Całość budżetu i ustawy 
skarbowej przyjęto.

Następne posiedzenie we śro
dę 1. lipca.

u śmierć.
S w j . ty „zgodziły się" narazie wstrzymać wyrok śmierci.

(Telefonem od naszego korespondenta}.
Warszawa, 24. c erwca. (w) Z Moskwy donoszą: Wczoraj' za

padł w M skwie wyrok w procesie przeciwko posłowi po sklemu 
w Tyfiisie p. Baszkiewiczowi. Oskarżonego skazano ra śmierć przez 
ioz  :r e ar.ie sto;u;ąc najwyższy wymiar kary.

W adomość o wyroku wywoła a ogromną konsternację wśród 
dyplomatów przebywa ąc} ch w Moskwie. Poseł polski w M oskwę 
p. Kętrzyński natychmiast po og oszeniu wyroku interweniował u rządu 
sowieckiego. Rokowania w komisarjacie spraw z gran. dały wynik po
myślny. Rząd s wiecki zg dził się na wstizymanie wykonania wyroku 
śmierci. Powadzone w dalszym ciągu lokowania dotyczą ewentualnej 
w y dany kons ;11 B > zkieuiczu. D cyzja w tej sprawie zapadnie praw
dopodobne w jajb iższym czasie.

Skazanie p. Baszkiewicza typowo sawleckiem bez
prawiem.

/Telefonem od naszego korespondenta!
W arszawa. 24, cze wc . (w)

W kołach pjiityczn cii zwracają 
uwagę, że cały sąd przeciwk kon
sulów Baszkiewiczowi jest jed.-em 
w elkiem nadużyciem, Trzeba przy
pomnieć, ie p. B.szkiewicz by 
w swoim czasie urzędnikiem kon
sulatu włoskiego w Ty flis t, a gdy 
do Tyfłisa przyby a misja polska, 
otrzymał pasz ort polski jako u- 
rzę nk tej misji. Paszport iego 
był uznany przez rząd gruziński. 
Po upadku rządu, gruzińsk q  o 
cr sztowały wład e sowie .kie ty- 
fiiskie p. B szkiew cza oskarżo
nego rzek mo o szpieg sw o  na 
rzecz Włoch (!). Rząd polski stał

na stanowi ku, ie D. Baszkiewicz 
jako urzędnik k msulariiy e ;t  nie- 
ykalny, z lego iytułu p. Baszkie
wicz odmówił dokonania opcji na 
rzecz obywatelstwa polskiego wy
chodząc z założenia, że posiadając 
pasport rolsk , tem samtm ma 
u nane swe obywatelstwo polskie. 
Sprawa iego ciągnie s ę przez 2 
la a. P Biszkiewicz miai być wy
mieniany za B .gińskiego i Wie
czorkiewicza, aie wskitzk zabój
stwa obyd vóch wymiana nie do
szła do skutku. Słychać w kołach 
rządowy h, że  jednak rządowi 
uda się wydobyć uwolnienie p. 
B z.iewicza.

I n c y d e n t  w c z a s i e  obrad 
nad u sto m  o cudzoziemcach.

W arszawa 24 czerwa. (Teł. 
G. P.) Połączone komisje se mowe 
administracyjna i spr. w za -r. od- 
by y grosowa ie dad poprawkami 
do piojektu ris! a w y  o cudzoziem
cach. Przy glosowaniu nad art, 15 
(prawo za k rżan ia  decy ji wradz 
pized Najwy sym Trybunałem Ad
ministracyjnym) w nikła scysja 
między przedstawić eh mi mniej
szości narodowych a reszką ko
misji. P. p. Jeremicz (Kl b B afo- 
ruski) i Hrusner oświadczyły żc 
dalszego udziału w p iedzeniu 
komis i nie wezmą i na znak pro
testu opuszczają salę.

P. Putek przerwał posi dzenie, 
. elem poszumienia się klubów. Po

przerwie postanowiono skreś ić cały 
art, 15, skutriem czego wszystkim 
obywatelom, a więc i bezpańs.wj- 
wym przysiu uje prawo skarg do 
T ybunału Aininistracyjnego, który 
w każdym poszczególny w wypad
ku ma decydować o swojej wła
ściwości.

Po z łatwi eni u tej sprawy c- 
świa^c y! ponowni p. Jeremicz 
w imieniu klubu białoruski go 
i ukraińskiego, że or u zeza salę 
obrad, zarzucając nieiotrzymanie 
przyrzeczeń. Po tym incj d ncie prze
głosowano wszystkie ’mr:e artyku
ły, roczem przyęfj całą urtawę 
w drugiem Czyta.uii.

Hows minister sprani 
k w n ę  rzrjch.

W ŁADYSŁAW  Ra CZKIEWICZ.
łf) Nowy minister spraw wet 

wnętrznych urodził się w  r. 188i 
na Kaukazie. Rodzina pochodzi i  
Ziemi Mińskiej. Na unwersyte 
tach petersburskm i dorpackini 
studjował matymatykę i prawo, 
,W r. 1911 wstąpił do adwokatu
ry. Powołany w  r. 1914 do arrnjt 
rosyjskiej, był w  r. 1917 jednym 
7 tw órców  polskiej siły zbrojnej, 
a potem prezesem Naczelnego 
Komitetu wojskowego. Zorgann 
zował samoobronę mińską, która! 
się stała zaczątkiem słynnej dy
wizji litewsko-białoruskiej. W  r, 
1921 został delegatem rządu w 
Wilnie, potem ministrem spraw, 
wew n. W e wrześniu i92i miano-' 
wany wojewoda nowogrodzkim, 
w  i 1924 zostaje znów delegatem 
rządu w  Wilnie.

Naśladujmy piękny 
przykład.

Na apel jW Panl Prezydentowa} 
Neumanowej wpływają ofiary na 

„D on Żołnierza".
Szanowna Reaakcjo!
Stosując się do wezwania .1. 

WPani Neumanowej składam 25 
zł. na ..CotTi Żołnierza' . zapra
szam pp. Tadeusza Hcfiingera. ra
nnego miejskiego Franciszka 
Jrzyka, prezesa Gwiazdy, W ład. 
Cirina, radnego miastfe, Michała 
Więcka, przemysłówca, aby ze
chcieli ze swei strony przyczy
nić się do tak pożytecznego 
dzieła.

Gustaw Pamtner, L w ów t 
ul. Gródecka 47.

■ o  I

Dzisiaj o  godz. 9. rano rozpocznie sic  
W  sądzie karnym przy ul. Batorego 
rozpraw a w  sprawie p. Aleksandra 
Lew ickiego, znanego przem ysłowca i 
kupca. Chodzi o  już wszechstronnie o -  
m ów iony i g łośn y  s,pór o  200 dukatów, 
wynikający ze sprzedaży domu i poła- 
czonej z tem transakcji'.

C iek a w y  ten proces, k tóry  Już o» 
budził w jelką sensapic w  kołach praw 
niczych, toczyć się oędzje diziś prźed 
trybunałem, któremu przew odniczy r. 
Rohman.

Najciekawsze jest, że najw yższy sąd 
w  W arszaw ie zniósł w yrok  zasadzają, 
cy  p. Aleksandra Lewickiego i szeroko 
um otyw ow ał to sw oie najw yższe po
stanowienie. Dziś w  sądzie rozegra sic 
w ięc ostatni akt sP^awy, w  której g łó 
wną osia jest honor znanego j w ybit
nego c* ło»dek *“
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Początek iwozum eiia pafbtw f a c M U  w sprawie dzierżaw afrykaiishicli.
Paryż, 20 czerwca.

Podróż Painlevćgo do Marokka 
aeroplanem zwróciła powszechną 
uwagę. Jest ona niechybnie bar
dzo zaszczytna dla pana Abd-el- 
krlma, który zmusił premiera 
francuskiego do zrobienia 5-ciu 
tysięcy kilometrów w  sześciu 
dniach. O .wiele ważniejsze zna
czenie mają jednak rukowania 
francusko-hiszpańskie, które się 
zaczynaja w Madrycie dzisiaj i na 
które wyjechał b. minister Mat- 
yy , jako delegat rządu francu
skiego. Osobistość Malvy‘ego nie 
jest nieciekawa. Skazany za zdra 
de kraju na utratę praw i banicje 
podobno jak Caillau*, osiadł on 
w  Hiszpanji, gdzie nawiązał ser
deczne stosunki z pewnym gene
rałem, którego nazwisko obecnie 

Vslynne brzmi: Primo de Rlvera. 
Relacje banity politycznego z ge
nerałem hiszpańskim przyczynią 
się obecnie do nawiązania stosun
ków pomiędzy rządem III repu
bliki i dyktatorem, króla ..Alfon- 
sito“ , prześladowanego z Paryża 
niestrudzenie przez świetnego 
Miguel de Unamuno.

Hiszpanja w  cią&i dłuższego 
czasu nie odgrywała roli w  poli
tyce międzynarodowej. Klęska w  
Marokko i chwiejność rządów 
dyrektoriatu przyczyniły się osta 
tecznie do wykazania słabości 
tego kraju. Polityka dyktatora 
nie ułatw.iała zadania dyplomacji. 
'Jest to polityka osobista, egzoty
czna, na krótką metę, płytka, po
dobnie jak zwvkle polityka dyk
tatorów. Jednak nie należy lekce 
w ażyć królestwa Filipów i. Karo
lów. Dyplomacja jego jest zawsze 
znakomita i dyplomaci hiszpańscy 
dzięki osobistemu prestige*owi 1

(Koresp. własna ..Gazety Porannej**).

szerokim stosunkom odgrywają 
większą rolę w świecie, niż ich 
ojczyzna. Ponadto nad morzem 
Śródziemnem zanadto krzyżują 
się interesy wszystkich wielkich 
mocarstw Zachodu, aby kraj, zaj
mujący wielką część półwyspu 
pirenejskiego mógł się znaleźć 
całkowicie poza ogniskiem uwa
gi ogólnej.

W obec ataków zbuntowanego 
wasala hiszpańskiego Abd-el-kri- 
ma, który o mało co nie zdobył 
nagłem uderzeniem Fezu, rząd 
francuski musiał zająć zdecydo
wane stanowisko. Primo de Ri- 
vera, któremu z powodu kata
strofy w Marokku mało co nie 
zleciała głowa z karku, okazał 
się skłonny do podjęcia polityki

U ro c z y s te  o tw a rc ie  nowe) 
lin ji tram w ajo w ej a

Rogatka G ódecka —
(jp) W czoraj o godz. 8 rano 

odbyło się uroczyste otwarcie no
wej linji tramwajowej na prze
strzeni od Rogatki Gródeckiej do 
Dworca Łyczakowskiego.

Na nowo wybudowanym to- 
rze przy rogatce Gródeckiej cze
kał udekorowany festonami ziele
ni i chorągiewkami w óz Nr. 8. — 
Linję zamykała biało-czerwona 
wstęga.

Na miejsce przybjdi prezydent 
miasta Neuman, wicepr. dr. Stahl, 
dyrektor Zakładu elektrycznego 
lnż Dziewoński, nadinż. Dobo- 
rzyński, inż. Birkmann, inż Rub- 
czyński, Komisja eiektrvczna w  
komplecie oraz przedstawiciele 
Oddz. ruchu M. Z. E.

Prezydent Neuman wygłosił 
przemówienie, w  którem wyraził 
radość, iż miasto znajduje się już 
w  okresie rozbudowy ow ych u- 
rządzeń, oraz życzenie, by nowo- 
wybudowana linja służyła dobru 
miasta i jego mieszkańców, po- 
czem przecięciem wstęgi dal 
znak, że linja została otwarta dla 
ruchu.

Dworzec Łyczakowski.
Następnie w szyscy uczestni

cy  uroczystości wsiedli do wozu 
tramwajowego, który ruszył w  
kierunku Dworca Łyczakowskie
go.

Liczbę w ozów  Nr. 8, którę 
kursują od dnia wczorajszego na 
przestrzeni: rogatka Gródecka— 
Dworzec Łyczakowski, podnie
siono do 10-ciu, tak, że ruch ich 
bedzie się odbywał co 8 minut.

Dojazd do Dworca ŁyczaKow- 
skiego będzie tak uregulowany, 
aby przed nadejściem Każdego 
pociągu kolejowego oraz po jego 
przyjeździe, w ozy  mogły dow o
zić i zabierać podróżnych. Zatem 
na godzinę przed odejściem p o 
ciągów będą w ozy dojeżdżać aż 
do Dworca. W  innych porach 
dnia będą w ozy  Nr. 8 dojeżdżać 
tylko do pętlicy przy ul. Łycza
kowskiej. ,

Otwarcie przedłużonej linji 
zostanie powitane z wielkicm 
zadowoleniem zarówno przez 
osoby, dojeżdżające i przyjeżdża
jące z Winnik, jakoteż przez mie
szkańców przedmieść, położo
nych przy rogatce Gródeckiej.

ZDZISŁAW  JACHIMECKI.

PrjjBht nowego hymnu 
polskiego.

W numerze 3 ..Wiadomości mu
zycznych" ukazał się artykuł p. Zdzi
sława JachimecLi-go pod powyższym 
tytułem. Autor upoważnia pisma p il
skie do przedrukowania swej pracy, a- 
zeby jak najszersze koła ludności pol
skiej mogły wyrazić opinię o jego pro 
jekcie (P. R.)

Bez długiej dyskusji w szyscy 
godzim y, się na to, że mazurek 
Dąbrowskiego nie odpowiada 
dzisiaj zadaniu hymnu narodowe
go. Anachronizmem jest śpiewa
nie od roku 1918, że dopiero od- 
bierzenly to, co nam obca moc 
wydarła. Na dziarską swoją nutę 
śpiewana w  latach niewoli, prze
żyła się kochana nasza pieśń Le- 
gjonów i ma —  na szczęście —  
już tylko zabytkowy charakter.

Nie mamy żadnego powodu 
wracać do niej,upierać się przy 
. utrwalaniu jej aktualności, li tylko 
,w  imię jej tradycji i popularności. 
iNle jest rzeczą ani wskazaną, ani 
'potrzebną dotwarzać do melodji 
jtt&zurka słowa, odpowiadające

aktualnemu stanowi rzeczy. Me- 
lodja ta, co junackim swoim ryt
mem pobudzała w  nas krew do 
szybszego krążenia, co  nie raz 
wyciskała nam łzy z oczu, jest 
za mało dostojna, ażeby mogła 
muzycznie pokrywać się z maje
statem Rzeczypospolitej. W praw
dzie hymny innych —  nawet wiel 
kich —  narodów nierzadko grze
szą brakiem dostojności muzycz
nej, ale przykłady takie powinny 
nas zachęcić, właśnie do zdoby
cia się na hymn, najbardziej od
powiadający zadaniu Prństwa.

Samą przez się zrozumiałą jest 
rzeczą, że treść hymnu musi być 
utrzymana w  charakterze na- 
wskróś pozytywnymi, że nie mo
że być obciążona balastem histo
rycznym, że powinna dawać w y 
obrażenie o wielkości ziemi pol
skiej, podnosić do niej przywią
zanie w  sercu śpiewających, a 
przytem musi być tak jasna i pro
sta, żeby każdy mógł ją sobie 
łatwo przyswoić i bez zastrzeżeń 
uznać.

Zdaniem nie tylko mojem, ale 
—  o ile mi wiadomo., wielu luazi 
w  Polsce, wymarzonem wprost

podłożem muzycznem dla nowe- 
hymnu polskiego i właściwym 
punktem wyjścia dla jego utwo
rzenia, jest nasza przepiękna, 
pełna dostojności i siły, znakomi
ta pod względem formy, znana i 
ukochana pieśń kolendowa: „Bóg 
się rodzi, m oc truchleje4*.

Od trzystu lat pieśń ta jest wła
snością całego narodu polskiego. 
Melodja jej przeszła przez krew 
kilkunastu pokoleń polskich. Me- 
lcdja jej niezmiernie wyrazista 
i pełna godności i rytm posuwi
stego poloneza, zostały jakby w y 
krystalizowane z krwi i ducha 
polskiego. Oto jej tytuły history
czne do tego, żeby stała się hym
nem narodowym Naznacza ią do 
tej roli także jej muzyczny 
„ethos44,, promieniejący z niej ja
ko cudowna emanacja mistyczne
go nastroju, jakim ją przepoiła re
ligijna treść te;' kolendy.

Poeta, którego nazwisko pozo
stać musi ukryte, poznawszy za
sady projektu nowego hymnu, 
przedstawia za mojem pośredni
ctwem — następujący Szkic te
kstu w  nadziei, że gdyby słowa 
te okazały się w  w arielci n ie .

zbliżenia, reprezentowanej przez 
Malvy‘ego, chociażby nawet 
współpraca francusko-hiszpańska 
zmierzała do zawarcia pokoju z 
powstańcami

Zbliżenie do Hiszpanji, które 
wybrał rząd Poincare4go, jest 
w iec czynem rozumnym i wzma
cniającym międzynarodową po
zycje Francji. Równocześnie daje 
się zauważyć także pewne zbli
żenie francusko-wloskie na tle 
zupełnie innych zagadnień, a mia
nowicie spraw związanych z 
paktem gwarancyjnym. Jest to 
ze strony W łoch wyraźna zmia
na stanowiska. To wszystko sta
nowi dla Francji pomyślne obia- 
w y. Nacjonalistyczno-Komunisty- 
czne ruchy wśród Islamu powin
ny skłonić do kooperacji państwa, 
które maia drugie swoje w ybrze
że po tamtej stronie morza śród 
ziemnego: Hiszpanję, W łochy i 
Francję. Między tymi krajami 
istnieją rywalizacje na tle ich 
akcji afrykańskiej (Tunis i Ma
rokko!), rywalizacji, która mogła 
tylko zaostrzyć okoliczność, że 
zarówno na półwyspie pirenej- 
skim, jak i apenińskim doszli do 
władzy dyktatorzy, zwoiennicy 
egoistycznej siły. A przecie te 
wszystkie kraje łacińskie, w y 
zbyw szy się nierozsądnych za
m ysłów rywalizacyjnych powin
ny wspólnie prowadzić dzieło o- 
brony spadku po „imperium Ro- 
manum44 w Afryce Północnej pod 
przewodem Francji, jako natural
nej przodowniczki w  blo tu ła
cińskim.

Polityka marokkańska rządu 
francuskiego nie pozostała też 
bez echa w  polityce wewnętrz
nej. Socjaliści chcący natychmia
stowego pokoju z Abd-el-krimetti 
i zażenowani przyjaźnią z dykta
torem hiszpańskim po raz pierw
szy opuścili szeregi rządowe. Za 
kilka dni będzie można ocenić 
konsekwencje tego kroku.

Krzeskl.

wystarczającemi dia swojego 
przeznaczenia, to przynajmniej 
m ogłyby posłużyć za przykład 
dla jakiegoś doskonałego urze
czywistnienia wszystkich punk
tów projektu. . • y l l

Anonimowy poeta zamknął po
stulaty tego projektu w  trzech 
strofkach, odpowiadających do-' 
kiadnie warunkom melodji: „Bóg 
się rodzi44.

Ojców naszych polska glebo, 
ort Bałtyku po Karpaty, 
fask ci zdroje zsyła niebo 
i przemienia w krai beysty!
W  prlach. w lasach, w chacie, w dworze, 
przy warszi.-r.ach, w pracy, trudzie 
Polsce naszej sprzyjaj. Boże, 
by w poaoju żyli ludzie I

Prowadź ty nas górnym szlakiem 
biały orle na iztandarze: 
my gotowi pod twym zna! iem 
złożyć Polsce życie w darze!
Dla niej płut nasz ziemię orze, 
dla niej wszelka kwitnie praca,
Polsce naszej sp.zyjaj, Boże, 
niech jej słońce los wyzlaca!

Święte Polski sa granice, 
domów naszych święte progi; 
kto nam rzuci rękawicę, 
odwet naor wywoła srogi'
Poznań z Wilnem, Lwów z Krakowem, 
jako twierdze dla Warszawy, 
dzi-rża miecz ramitn^m zdrowem.
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fEcorganizacja iwgwshlej Dyrekcji kolejo
Ulega ona z dniem 1 lipca zupełnemu wewnętrznamu przeobrażeniu.

Zapowiedziane ujednostajnienie 
ustroju władz i urzędów kolejo
wych stanie się niebawem faktem 
dokonanym. Na zarządzenie M 
nistra kolei nowa organizacja ko
lejnictwa ma być przeprowadzona 
z dniem 1 lipca b. r. Najw ększe- 
fflu przeobrażeniu ulegnie ustrój 
kolejnictwa małopolskiego, g yż 
organizacja służty kolejowej w in
nych dzielnicach została po części 
już przeprowadzona, zaś na obsza
rze b zaboru rosyjskiego odpc- 
wiaca niemal zupełnie nowemu 
jednoliiert u ustrojowi.

( Nietylko Dyrekc'e małopolskie 
doznają znacznych wewnętrznych 
zmian, ale ma ą być zniesione nie
które najniższe organy wyiconawcze 
i stworzone pewnego rcdzaju eks
pozytury dyrekc jne t. z. oddział) 
W różnych większych centia:; 
kolejowych.

Wedle zasiągniętej informacji 
W okręgu lwowskiej Dyrekcji nie 
zastaną na r^zie ur;ącUone „od 
działy", a to głównie cla braku 
i dpow ednich pomieszczeń. Nato
miast przeobrazi się z dniem 1 lip
ca b. r, niemal zupełnie wew 
nęirzna organizacja Dyrekc i, c 
spowoduje liczne przesunięcia, za
równo age d jak i osób kierują
cych rozmaitymi działami wz ię 
dnie pracując ch dotychczas w ró> 
nych Wydziałach.

W m ielce dotychczasowych 
Wydziałów i P  iajów wstępuje 
zupełnie odmienny podział Dyrekcji 
na nowe Wydziały i Działy z znue- 
nionemi nazw.mi i z zasndniczemi 
zmianami zakresu działania.

Nowy podział wewnętr.ny Dy
rekcji kolejowej podamy w naj
bliższym czasie. Na razie ograni

l  w  !s w  muzycznych.
Jedną l  najstarszych szkół 

muzycznych we Lwowie jest Li
ceum muzyczne pod kierownict
wem p. Horoszkiewiczowej, na
uczycielki ze szkoły śp. Mikule- 
gn. W  niedzielę w  południe odbył 
się doroczny popis wychowan
ków  tej szkoły w  grze na forte
pianie i na skrzypcach, świadczą
cy  o sumiennej i rzetelnej pracy 
pedagogicznej całego grona pro
fesorskiego i kierowniczki liceum. 
Niespodzianką był śpiew pp. 
Dunki Sieczkowskiej i Miry Anic- 
kiej, uczenie klasy śpiewu prof. 
Anny Floriani. Koloratura i beli 
canto obu uczenie, są zupełnie 
już wykończone, rak pod wzglę
dem technicznej nieomylności, 
jak i doskonałego ustawienia gło
su P. Floriani jest dzisiaj jedną 
z tych nielicznych nauczycielek, 
które potrafią kształcić uczenice 
W włoskiem beli canto.

— —o----- '

Poczta lotnicza Ifarszawa- 
Foznafi-

Warszawa, 24. c zerw ca . (Tel. O. 
(P ). Dnia 22. czerw ca br. zaprowadzono 
fpocztow a komunikację lotniczą międizy 
Warszawa a Poznaniem.

 o-----

czarny się na wiadomości, że do- 
y hczasowy t. z, W) dział handlo

wy, z kt-irym świat i upiecki 
i przemysł wy w głównym stał 
kontakc e i który jednoczył w so
bie ogół spraw przewozowych, 
taryfowych i reklamacyj ych, prze-

Nastręcza się sposobność na
bycia oenrego dzieła, które za
nudziw szy tu z zagranicy po
winno już tutaj pozostać. Oglą
dać można na- wystawie firmy 
,.Polfyp'v ul Jagiellońska 20. — 
Jestro stary sztych „Charhas" 
(Miłość macierzyńska), rytowany 
przez Rafaela Morghena wedle 
Corregia. Sztych ten znajdował 
się w  posiadaniu pewnego słyn
nego malarza w  Monacbjum i w  
drodze spadku dostał się po nim

Przedmieście Łyczakowskie 
posiadało długi szereg lat spe
cjalne charakterystyczne cechy. 
Połączenie tych małych domków, 
tonących w  zieleni sadów o w o 
cowych, krzewów bzów  i jaśmi
nów, w których koncertowały 
po nocach całe orkiestry słowi
ków, ze środkiem miasta za po
mocą linji koleji elektrycznej, — 
zmieniło tutaj cały pejsaż grun
townie.

Miejsce typowych domków 
zajęły długie szeregi kamienic, z 
estetycznym wyglądem niewiele 
mających wspólnego; zniknęły 
ogródki publiczne, w których w  
niedziele i święta bvwało tak 
gwarno, często zbyt gwarno; 
słowiki wyniosły się za rogatki, 
pozostał jeno temperament łycza
kowski i gdzieś hen za kaplicą 
doleci jeszcze czasami uszu prze
chodnia ze 'śródmieścia typowa 
piosnka łyczakowska.

kWyrażenia w niej dziwne, dla

kształci s ę na Wydział metnal 
czysfo ta y to wy. Sorawy p zew> 
zowe i r, kiamacyjne złączą s'ę 
z Wydziałem technirzno mchowym 
i stworzą nowy .Wydział eksploa
tacyjny" o bardzo obszernym za 
kresie działania.

jego siostrze. Przed wielu taty 
sprzedany w  Wiedniu, ootarł obe
cnie do nas. Zarówno dr. juijusz 
Mayer w  swem dziele („Aut.ores 
Allegri gennant Corregis11), jak 
inni pierwszorzędni znawcy sztu
ki stwierdzają, jest rzecz niewąt
pliwa, iż ma się tu do czynienia z 
obrazem Corregia.

Byłoby bardzo pożądane, by 
Lw ów , by nasi znawcy, posiada
jący galerję sztuki, zainteresowa
li się tą sprawą.

„obcych" z Nowego Świata, Żół
kiewskiego czy Krakowskiego 
niezrozumiałe, nuta pieśni od
mienna, charakterystyczna. —■ 
Dźwięczy w  niej rozmach junac
ki i życia lekceważenie.

Zmieniło się więc wiele, pozo
stało jednak gorące uczucie pa
ty jotyczne i umiłowanie Lwowa, 
a w  tym Lwowie... Łyczakowa.

Niestety, z tramwajem elek
trycznym wtargnęły w tę dziel
nicę i obce żywioły. Mniejszości 
narodowe panoszyły się tutaj c o 
raz wszechwładniej, śyczakowia- 
nie kurczyli się, stan ich posiada
nia i skala w pływ ów  malały z 
dni1 na dzień.

Kurczyła się równocześnie i 
polskość Łyczakowa, więc rato
w ać ją wypadło bezwłocznie, sta
łe i konsekwentnie.

Jedną z placówek życia pol
skiego stał się Sokół IV., który 
przystępuje do budowy własnego 
gmachu. Uroczystość, poświecę-

Haniebne uchw al; „pol
skich" pEPekinczylił w.

(Od naszego korespondenta).
Kijów, 23 czerwca.

R izpoezgła tu swą pracę ; zwar
ła wszechukraińska konlerencia 
Polaków— pracowników ośw ato-
wyrh na Ukrain’e sow. Bierze w 
niej udział przeszło 100 członków 
orze ważne nauczycieli Polaków. 
Uc:estnicy konferencji arii uroczy
ste przyrzeczenie, żt prowadzić 
bedą wychowanie młodzieży pol
skiej w duchu komunizmu. Druga 
uchwała proklamuje nienawiść do 
reiigji oraz zwalczanie duchowień
stwa katol ckiego.

Stwierdzono, że ilość szkól 
poi kich na Ukrainie rzekomo 
miała się zwiększyć o 7o°/0, a 
ilość „pionierów" dosięgła do 2000. 
Nituralnie, że nie obeszło się tez 
gwałtownych a oszczerc ych ata
ków na wewnętrzne stosunki w 
Polsce.

Łam anie  H i a i M i .
(Tpiefonem od mszego korespondenta.’' 

W arszawa, 24. cze .w ca , (w )- W 
dniiu 1. Jipca br. odbędzie się pjio.iczflf 
ciągnienie -wygranych prem jow A{i .poży
czk i dola. ow ej. W tym dniu w yłoś o. 
war.Jich zostanie z kolei 45 premńj na o- 
gólną sumę 75 tys. dolarów . Główną, 
w ł/granę, jak w iadom o, stanowi 40 tys. 
dolarów  ■ •

| »"0

Żmy zdrajtów wyjechały 
do Snwdepji.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 24 czerwca, (w) Żony Ba

gińskiego i Wieczorkiewicza wyjechały 
niedawno do Moskwy na mocy ustawy o 
wymianie. Prawo to przysługuje im na mo
cy tego, że wymienieni mogą wyjeżdżać 
z kraju wraz i  rodzinami. Skorzystały z 
tego, gdyż w Polsce nie miały środków do 
utrzymania. Obecnie przebywają one w 
Moskwie. Ciekawa jest rzeczą, że adwokat 
Duracz, radcą prawny poselstwa sowjec- 
kiego występuje na rozprawie przeciw Mn
iszce z powództwem w wysokośui 10 *yn. 
zl dla iony Bagińskiego i Wieczorkie- 
wisra.

nia kamienia węgielnego odbędzie 
się w  niedzielę ’2j bm. Zgromadzić 
ona powinna na miejscu budowy 
cały polski Łyczauów, oraz w szy
stkich tych, którzy odczuwają 
potrzebę tego rodzaju instytucji.

Sokół II ujał w  swe dłonie 
życie kulturalne, społeczne i to
warzyskie Nowego Świata; So
kół IV. pójdzie w jego ślady na 
Łyczakowie, czego mu go-ąco 
życzym y.

Dzielnica, która wydała tylu 
dzielnych obywateli lwowskich, 
w  której długi lat szereg miesz
kał i działał ś. p. Henryk Rewa- 
kowicz, a której obecnie patronu
je włodarz naszego grodu, Józef 
Neuman, nie zejdzie z platformy 
narodowej — w  to wierzymy — 
i rozbłyśnie niebawem tradycyj- 
nemi cnotami.

Sokół IV odegra w  tej pracy 
pierwszorzędną rolę. mre.

r H H H H B a i U B n  M L  E  ■

Tępienie poisbości na Białorusi sow.
(Tfilefonemat własny „Gazety Por.‘ ‘)

Pogranicze so w ., 24. czerw ca.
Prześladowania Polaków  na ®ia|t>- 

rusi sow . p rzybra ły  w  ostatnim czasie 
gw a łtow n y  charakter. Pod pozorem 
wysiiedlenia z rejonu: pogranicznego 
by ły ch  ,,obszarników ", w ładze sow ie
ckie tępią w szystk ie ż y w io ły  polskie. 
W ystarczy , b y  Ikłtoś bvr w  jakimś sto
sunku pokre w ń s t w a  z  mieszkańcami 
terytoi jtum polskiego, a już 'padają nań 
pi ześladowamia. W ysiedlano osob y  po - I 
chodzenia polskiego, które oso jiścje u- 
praw iały roię otrzymaną nb. oa bołsze- j 
w ik ó y .

Do jakiego stopnia doszły  naaużycia 
na tle tępienia polsf^ości św iadcz3r fakt, 
że za pokrzyw dzonym i ujęła sję m os
kiew ska „P raw da", z  in icjatyw y k tó 
rej obecnie pociągnięto do karnej odpo
w iedzialności m iejscow e w ładze B iało, 
rusi s&w. za nadużycia względem  P o .  
Ia^ów. Równocześnie centralny rząd o - 
głosjł osobna odezw ę (m iędzy in. w  ję
zyku polskim ), w  której piętnuje postą- 
powanie w ładz  oiaiorusktch, oraz 
stwierdza, że dekret o wysiedlaniu b y 
łych ziem.an nłe powinien mieó żadnego 
zahary fenja n aroóow -«c.

Cenne arc?iI’ isło m\m'śz do nabycia!
Dla n u o s j w  sztuki lub dla muzedw.

Nu s n u li  nawieyo, m m  W n a
w yrod n ie  w*olkii g m a ch  S c k o fa  IV.
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iilr. Mindopf - a p t  koncernu 300 
teatrów i Gfków amerykańskich

prayjsżfóa do Polski no połów gwiazd teatralno- 
cyplowych.

Dla ŚJjsha Górnego 
i Polskiego Fomorza.
Od dnia 22. marca 1921 r. istnieje w 

Warszawie pod ; ar/ądem znanego działa
cza narodowego, ad.woka<a Stanisława Beł
zy, Sekcja narodowo-kulturałnej pracy dla 
Śląska Górnego.

Założyła ona w Królewskiej Hucie wzo- 
rc-w ij o sześciu tysiącach trwale opraw
nych książek bezpłatną czytelnię polską, 
jakiej Sląsfc polski jeszcze nie posiadał, 
imienia Melanji Parcze wskit i.

Instytucja ta rozpowszechnia w szero
kich lozmiaracli utwory nieśmiertelnej my
śli polskiej tam, gdzie je rząd pruski ska
zał na śmierć i zagładę.

Placów k* pierwszorzędnego znaczenia, 
oddaje usługi bardzo ważne.

Uchwałą je, zarządu, powziętą 4. czerw
ca br. postanowiono rozszerzyć zakres dzia
łania wspomnianej Sekcji na Polskie Po
morze.

Wątpić ani na chwilę nie można, że 
społeczeństwo polskie, w zrozumieniu waż
ności unarodowienia polskiego brzegu 
merskiogo, na apel doń zwrócony zareaguj; 
w odpowiedni sposób.

Adres Sekcji- Warszawa, Chmielna 29.

S S D N l i l l S ł l .

W IWONICZU
o r d y n u j e  3 '0 0

Br. RDToruno nns1 • t a H c w w
.P O D  O K Ł K M “.

Oryginalne 
Ang ie lsk ie

Płaszcze
Gumowe

p o le c a  34 0

Gabryel Stara
taw, pi. MaFjaclii 11

MICHAŁ ROLLE. 3£

Bahatep Mickiewiczowskiej 
tragedii

Pomimo wszystkie, podnoszo- 
,'ne u niego braki i wady, zasłu
guje Jakób Jasiński w literaturze 
stanisławowskiej epoki na wspom 
nienie, ceniąc bowiem niezależ
ność poety, nie oddawał nigey 
swego pióra na poklask tłumów, 
nie schlebiał nikomu, z wielką 
nieraz odwagą uderzając w ton 
szczerego, patrjotycznego uczu
cia.

W  styczniu 1790 roku wysyła 
król Stanisław August Jasińskie
go. mianowanego już podpułkow
nikiem, do Wilna jako dyrektora 
powołanego tam właśnie przez 
siebie do. życia Korpusu inżynie
rów Wielkiego Księstwa Litew
skiego. ,
; Jechał poeta-żołnierz na nowe 
'stanowisko bardzo ochotnie, czuł 
bowiem noŁkonale potrzebę przy

Jednym z najoryginalniejszych podróż 
aików po świecie, od cywilizowanej Europy 
począwszy, a skończywszy na dzikich wy- 
sj och Polinezji jest nezwątpienia Mi 
Mondorf.

Człowiek ten jak rok długi znajduje się 
Ko podróży, a jedynem jego zajęciem jest 
zwiedzanie kabaretów, nocnych kawiarni i 
różnych teatrzyków lekkiej a często i do
brze

podkisanej musy.
Mr. Mondorf jest bowiem generalnym 

;i gontem wielkiego koncernu amerykań
skiego, który ma w swem pos.adan'u 300 
teatrćw w Stanacł Zjednoczonych.

Słusznie więc nos' Mr. Mondorf nazwę 
poławiacza gwiazd, 

albowiem celem jego życia ies1 wynajdywa
nie aktorów i aktorek do przedsiębiorstw 
koncernu.

Zajęcie to niełatwe, wymagające nie- 
łylko lakomitego znawstwa gustów swej 
klijenteli, ale i znajomości stosunków tea
tr rinych w całym świecie.

—  W czasie mej ostatniej podróży 
mówi Mr. Moudori 

odwiedziłem 60 krajów, byłem w 160 mi;» 
stach, widziałem 400 przedstawień i zaan
gażowałem 70 artystów. Wybierałrm zai

„Przegląd W ieczorny" j^ y ty k u je  o- 
stro rząd za zbyt dakiho posuniętą u- 
stępftwość w ob ec  atafcu Niem ców na 
iias-z, handel , przem ysł- [W prawJzte w 
,,Dzienniku Ustaw" ukazał się spis io- 
w a r ó w  zakazanych do przyw ozu, „o  
jSe pochodzą ® kraiów , stosu jących  u 
siebie zakaz p rzyw ozu  towarów pol
sk ich ", ale, jak  pisze autor artykułu: 

M y lib y  się jednak, ktoby pojmo
w ał ten zakaz importu' Jako ca łko
wity. Na taką energję zdobylibyśm y ’ 
się w o b e c  państw  nam nieprzyjaz
nych, Niemiec zaś za takie nie uw a
żamy. Nasza elegancka rioosta na 
berliński sztych  jest opatizona za
strzeżeniem, iż nrinister handlu i 
przemysłu może zwalniać od zakazu 
importu nawet takie tow ary, które 

. pochodzą „z k ra jów  stosujących za, 
kaz przyw ozu  tow a row  polsk ich"./ 
Rozwiązanie tej ,,k rzyżów k i" jest 
dość proste. T ow ary  niemieckie bę-

gotowywania wyszkolonych za
stępów oficerskich. W  dwa lata 
później zostaje Jasiński pułkow
nikiem, że zaś wojna, z Rosją, 
prowadzącą z sobą Targowicę, 
wisiała już na włosku, otwierało 
się przed przyszłym obrońcą 
Pragi rozległe pole działania.

Niestety nie z jego winy spra
w y nie poszły tak, jakby tego z 
duszy pragnął: wojska rosyjskie 
zagarniały coraz większe szmaty 
kraiu, armja polska, nieliczna i 
zgangrenowana przez zdrajców, 
ustępowała bezustannie w obec ilo 
ściowej i jakościowej przewagi 
wroga; wreszcie afera cala mu
siała zakończyć się katastrofą.

„Kampanja 1792 r. —  cytujemy 
słowa Mościckiego —  upokarza
jąca. pozbawiona wydarzeń w y 
bitnych, schodząca na ciagłem 
poznawaniu zupełnej swojej nie
mocy, była dla Jasińskiego pier
wszą praktyką, płodną w  nauki 
i przykłady. Mógł się.dowodnie 
pizekonać o potrzebach wojska i 

1 wojny, o absolutnej konieczności

tylko znakomitości, a znajdowałem je czę
sto na bardzo i>odrzędrych scenkach. Każ
dy zaangażowany artysta jx>dpisuje 

kontrakt na 6 lat
i nie gra dłużej na jednej scenie jak ty
dzień -— poczem przechodzi do innego 2 
naszych teatrów, w tem samem lub innere 
mieście.

Mr. Mondorf nie zadawala się tylko wy
szukiwaniem

gwiazd teatralnych.
Z równą chęcią wysyła do Stanów Zje

dnoczonych różne ekscentryczne postacie z 
krajów egzotycznych, tancerki indyjskie, 
gimnastyków sjamskioh „artystów ‘, noły- 
btijąeycb ogień lub wreszcie bokserów i 
siłaczy.

Za takimi aktorami przepada widz a- 
merykański i woli ich od koloraturowych 
śpiewaczek lub recytatorów. Mr. Mondorf 
dowiedział się niedawno, iż w Polsce by
łoby

„coś do zrobienia"
i w najbliższym czasie zamierza zjawić sic 
w Warszawie, aby wywieść stąd kilkana
ście gwiazd do Ameryki.

Na mężczyzn niema tym razem zapo
trzebowania.

azjemy wpuszcza! dale}, drogą „wy
ją tku", tj. damy Niemcom taki ich 
kontyngent, jaj ie g o  oni nam udzielą 
w węglu i w  innych naszych tow a
rach, W  ten sposób mają w yrów n a ć 
się straty, jak*e nasz bilans handlo
w y  poniesie wskutek niemieckich 
zakazów ".

„Kurjer Warszawski" poświęca o- 
statni sw ój w stępny artykuł w yp id - 

1 kom w Chinach, które w strząsnęły całą 
Ultropą, a bodaj j zaniepokoiły na serjo
Am erykę, Autor artyKUłu, P. Antoni
M ifkowski przedawszystkjem stw ier
dza, że Chiny obecne są ca łkow ici®  
w  rekach cudzoziem ców , a ponjewai* 
świadomość narodowa 5 konieczność 
rozwoju gospodarczego rośmiie tam z gro
dzicy  na godzinę, przero nic dziw ne
g o , że musiaj naytąpić wyfcuch pod ha
słem Chiny dka C hińczyków - Naturalnie 
dużą rolę w  podsycaniu powstanie o

degrały Sow iety, ale i bez twch do izlo- 
b y  tam do w ybuchu. A oto, co pgszo 
W  zakończeniu artykułu p, M i?k°w sk : 

„Hasło bo jow e Sum-Jai-Sena: „A - 
zja dla azjatów “ , hasft, K uonjntar- 
gu: „Chiny dla C hińczyków " prze
nikają dzisiaj całe państwo chińskie. 
Promotorami nacjonalizmu są stu
denci j w arstw y  ośw iecone. Ruch’ 
ten objaw ia się silnie i  wyraźnPe, 
za głęboko jest on jiu.ż dziś zako"że
niony w  narodzie chińskim, aby g o  
można wyplenić całkow icie. Rozru
chy stłumi się za poimocą zbrojnej 
interwencji, ale idea nacjonalizmu 
kiełkująca w  narodzie nie zginie. — 
D ooótf rządy cudzoziemskie nte bę
dą stę chciały pogodzić z tem po- , 
czuciem nacjonalizmu, będziemy
świadkami stałych zatargów  
w zburzeń  w Chinach",

*
„Kurjer P o lsk i" sw ój artykuł w stęp 

n y  Pt. ,,Sprawa agrarna" zaczyna w  ten 
sposób:

„Rozpoczęta w czora j wśród n je„ 
zmjern-ie burzliw ych scen dyskusja 
nad ustawą o  parc ela~K i osadni
ctw ie stam>wić powinna w ażny bar
dzo, a miejmy nadzieję krótki, Ojęres 
działalności naszego - parlamentu1. 
Niema nikogo, ktoby nie zdaw ał so
bie sprawy z olbrzymiej gospodar
czej j  socjalnej doniosłości tego za- 
gadniema i z trudności, które przed
staw ia dobre jego załałwieuje. O- 
gromna jednak w ięk szość  społecz. 
Czuje instynktownie, że zagadnienie 
to, w granicach m ożliw ości i ze zre
dukowaniem do minimum. niebezpie
czeństw z ujem złączonych, mpsj 
b y ć  w reszcie  załatwione, Jeśli so 
cjalna strona spraw y nic ma defimi- 
tyym ie w zjać góry  nad gospodar
czą. Sądzńny też, że bardzo niedo
brą sprawie publicznej oddają usługę 
ci, którzy nie mając odwagi zaprze
czenia konieczności reformy, udo 
kają się do tak bayazo S w o j e g o  
nie argumentu, lecz frazesu, że to 
nje moment. Znamy ten frazes njje-- 
stety od w iek ów , nie b y ł nigdy ni- 
czem jnnem, jak pokryciem niejasno
ści sadu j chwiziności w oli, rdzen
nie polską wypadkową między uzna-, 
niem k °m eCzności danej reform y a! 
strachem przed jej następstwami'" 

 o -

porządku, umiejetnej- gospodarki, j 
przedewszystkiem zaś żelaznych 
karbów subordynacji wojennej; 
poznał wtedy również i ocenił 
wartość żołnierza polskiego, któ
rego ciche bezimienne bohater
stwo, pomimo nieudolności w o
dzów, zajaśnieć miało blaskiem 
nieprzyćmionym.

Gdy inni, zrozpaczeni i wątpią
cy  we wszystko, opuszczali kraj, 
on pozostał vw Ojczyźnie i po 
chwilowym pobycie w  Warsza
wie wraca w  styczniu 1793 r. do 
Wilna, by tam z całym, właści
wym sobie zapałem, rzucić się w  
odmęt robót konspiracyjnych, 
które wprawdzie nie uchroniły 
Polski od rozbicia, uratowały jed 
nak je; nadszarpany ostatnimi 
wypadkami honor, zmuszając na
wet w rogów  do szacunku dia 
pokonanego siłą przeciwnika.

Konspiracje zaczęły się równo
cześnie we wszystkich ziemiach 
Rzeczypospolitej. Byt to odruch 
ogólny uczciwszych żywiołów  

i przeciw, niegodnym matactwom

pewnych siebie Targowiczan I 
bezwzględnym rządom rosyj
skim. Na Litwie i Rusi stanęli na 
ceie rucnu tak wybitni obywate
le, jak Sołtan, Prozor, Działyński, 
Gskierko, i inni; w  WilViie pra
cował niestrudzenie pułkownik 
Jasiński, gromadząc obok siebie 
coraz liczniejsze koła cywilne i 
wojskowe.

W ybuch insurekcji, wypędze
nie Rosjan z Wilna i innych miast 
litewskich, stracenie hetmana 
Kossakowskiego —  to fakty skąd 
inąd dobrze znane Objąwszy ge
neralną komendę siły zbrojnej 
narodowej wojska litewskiego, 
rozbłysnął Jasiński wszelkiemi 
zaletami serca i charakteru, oka
zując równocześnie, ze potrafi 
zmusić opornych do posłuchu i 
że bardzo wyraźnie ulegał ha
słom, dolatującym z nad Sekwa
ny, a skwapliwem uchem łowio
nym przez obóz polskiej demo
kracji.

CC. d. nó

P r z e g l ą d  p r a s y .

\
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Straszna przygoda p. Stanisława D.
Chciał przejść na judaizm z miłości, uciekł jednak

ppzed... ,,mojlem“ .
Stanisław D., stolarz z Pułtu

ska, zakochał się w  pięknej Łai 
Orlańskiej, córce srogiego cha- 
syda.

Obustronna miłość trwała 
dwa lata, wreszcie kawaier zde
cydował się

na krok stanowczy, 
przyszedł do Ajzyka Orlańskiego 
i poprosił o rękę córki.

Oświadczyny w yw ołały  po* 
płoch. Stary chasyd nawet słu
chać nie chciał o tak

strasznym mezaliansie, 
choć pan Stanisław obiecywał 
przyjąć judaizm.

Kochankowie byli w  rozpa
czy. Wreszcie panna Łaja zagro
ziła rodzin;e, że popełni samo
bójstwo, co

skłoniło ojca 
do udzielenia młodej parze bło
gosławieństwa.

Uszczęśliwiony kawaler przy
jechał w  towarzystwie dziewicy 
Orlańskiej do W arszawy w  ce
lu załatwienia formalności. Sta
rania trwały dość długo, aż wre
szcie uzyskał wszystkie

niezbędne papiery 
i formalnie został przyjęty da 
gminy żydowskiej.

Pozostawała tylko jedna for
malność, ta, której p. Stanisław 
najbardziej się obawiał. Odbyć 
się miała

z wielka pompa 
wczoraj wieczorem w jednym z 
mieszkań prywatnych w  okoli
cach placu Żelaznej Bramy.

Na godzinę 5-tą stawili się 
w szyscy

świadkowie
oraz „majheH“ „ naczelny mistrz 
ceremonji. Dla oblubieńca pan
ny Łai przygotowano wygodne 
łoże

w oddzielnym pokoiku
z zasłon iętemi oknami, by go u- 
chronić od niedyskretnych spoj
rzeń. Ojciec narzeczonej przy
słał kosz grzysmaków i kilkana
ście butelek wytrawnego

wina palestyńskiego 
które miało uświetnić okoliczno
ściową ucztę, t. zw. „sym che“ .

Ale sprawa przyjęła zupełnie 
nieoczekiwany obrót.

Pan Stanisław, nie zdradzają
cy  dotychczas żadnego wahania, 
na widok

instrumentu chirurgicznego 
poczuł na plecach ciarki i usiło
wał zrejterować. Jeden z uczest
ników zastąpił młodzieńcowi dro
gę i jął mu czynić gorzkie w y
mówki.

Narzeczony wpadł w pasję, 
rzucił się 

na kilku najbliżej stojących u- 
czestników ceremonji, obsypu

j ą  A  S ł s S M J f c A J W J E .

M O L E
hmv\ D iom si EislDswii

£ p o k o je  s ło n e cz n e  z k om fortem , 
p ie rw szorzęd n y  wikt. 3475

jąc ich ciosami pięści, następnie 
wyrwał osłupiałemu

chirurgowi lancet 
i zaatakował pozostałych.

W  mieszkaniu powstała pani
ka. Świadkowie pouciekali.

Kilku z nich w  stanie 
silnego zdenerwowania

Londyn. 24 czerwca. (T I. G 
P.j , Daily Telegr.‘ donosi z Berli
na, że rządy niemiecki i rosyjski 
miały się porozumitć co do tego, 
iż Sowjety przestaną podnosić za
rzuty przeciw ws!apieniu Niemiec 
do Ligi narodów. Dziennik zazna
cza, że celem Niemi c jest wcią-

Paryi, 24 czerwca. (Tel. G. P.) „Jour
nal" donosi z Madrytu, że w Marokku po 
stronie hiszpańskiej strefy zachodniej co
raz bardziej potęguje się ofenzywa Rifów 
(Kabylów), którzy ostatnio w okolicy Te- 
tuanu wykonali szereg silnych ataków.

(— ). Handel ,^zesk!enr“  suknem naj
w idoczniej już się nie opłaca, bo brak 
już naiwnych, a oszustw a popetniane 
przy sprzedaży obrączek ślubnych me
ta low ych  za złote przynoszą skromne 
zyski. Oszuśc>, znalazłszy się obecnie 
W ciężkiej sytuacji, poczęli naradzać 
się nad nowemj metodami sw ego rze
miosła.

„P otrzeba jest matkt wynalazków '*
i w k rótce  oszustom wipadł na myśl no. 
w y  ,,trick" oszukańczy, którego ofiarą 
padły w czoraj dwie osoby.

Pierw sza z nich Basia Tilrkeł, zam. 
W Tarnopolu przy uj. Zacerkjew nej 7, 
w ychodząc z pociągu tarnopolskiego na 
stacja Podzam cze, spotkała jakiegoś 
przyzw oicie  odzianego osobnika, któ
ry zaofiarow ał Jei SW3 pom oc. W  dro
dze do przystanku tram w ajow ego przy 
Uh Żółkiewskiej jakiś drugi mężczyzna 
id ą cy  przed nimi, opuścił na ziemię pa
kiet (koperta owinięta w  papier). —  
W ów czas tow arzyszący  Turklow ej je 
gom ość pakiet ó w  podniós} j  w ciąg
nąw szy TiirkJową do bramy, począ ł ją 
namawiać do oglądania palkfetu. W  pa
rę sekund późnie) zjaw ił sję drugi ów  
osobnik, który  pakiet zgubi], a ode
braw szy  go i przeglądnąwszy jego  za
wartość, zw rócił sie do T urklow ej z 
żądaniem zw rotu  pdemędlzy, które rze
komo miały się tam znajdować. Tiłr- 
k jow a  Poczęte energicznie zaprzeszać,

zjawiło się w  rabinacie, by o- 
powiedzieć o tern, co zaszło.

Stanisław D. został „zdys
kwalifikowany". Wydane doku- 
menta natychmiast unieważniono, 
wobec czego ślub z piękną Łają 
nie dojdzie do skutku.

gnięcie Rzeszy i Rosji do Ligi na
rodów dla utworzenia w Geiewie 
potężnej grupy niemŁcko-rosyj- 
skirj „Ti .its1* zaznacza, że So
wjety zgodią : ię prawdopodobnie 
na wysłanie sweg) o b s e iwatora do 
Genewy o ile otrzymają odpowie
dnie zaproszeniu.

Paryż, 24 czerwca. (Tel. G. P.) Urzędo
wy komunikat francuski stwierdza, że 
wczoraj po raz pierwszy na froncie marok- 
KańsKim użyto z wielkiem powodzeniem 
tanków. W  okolicy Uezzan trwają od kilku 
dni zacięte walki. . .

jakoby  w  pakiecie tym zauw ażyła 
jakieś pieniądze, lecz osobnik ów  po
czął natarczywie upominać się o  zw rot 
Pieniędzy. W ó w cza s  Tiirklowa c^cac 
się pozbyć natręta, podała mu sw ó j pa
szport w  tym celu, aby m ógł ją za
sk a rży ć  ewentualnie do sądy..' Osobnik 
ten, przeglądnąwszy paszport, szybko 
odszedf i prawie rów nocześnie z  nim 
oddalił się tow arzysz Turklow ej, a po 
ich odejściu s,postrzegła T iirklow a, żfc 

skradziono Jej z paszportu kwotę
40 dolarów .

Zawiadomiona policja o tym fakcie bez
czelnego złodziejstwa, w szczę ła  posźu- 
kiw anią za owym i, drabami.

Podobna historja obfitująca jednak 
w  bardziej sensacyjne szczegóły, 

a św iadcząca o  do najw yższego stop
nia posuniętej bezczelności opryszk ów  
Spotkała w czoraj Rózię Hebenstreit z 
R a w y  Ruskiej. P. Hebenstreit sprzedała 
w  Rawie Ruskiej sw ó j dom za 400 do
larów  j z gotówką tą, ukrytą dyskret
nie za stanikiem, przyjechała w czoraj 
dc L w ow a . Przechodząc ul. Janow ską, 
spotkała 2 mężczyzn, k tó rzy  odrazu 
poznali „prowinctonaH stkę" j w szczęli 
z nią rozm owę. Jeden z nich, mówiący 
po żydow sku, począł w y p y ty w a ć  ją o 
stosunki rodzinne, o  zdrow ie dzieci, o 
ce l w izy ty  w e L w ow ie , a gdy  dow ie
dział sję, że ma przy sobie 400 dolar ówi, 
momentalnie porozumiał się z  kolegą

Hybrylii fałszywego 
je fe to ra ".

(cp) Do jakich wyrafinowanych podstę
pów posuwają się zbrodniarze, dowodzi 
następujący wypadek. W gazetach poznań
skich pojawiło się ogłoszenie, że wakuje 
posada pielęgniarki do chorej koCiety. 
Ofertę złożyła niejaka Maria Genku, zam. 
przy ul. Polnej w Poznaniu. Po kilku 
dniach przyszedł do niej jakiś jegomość 
w wieku lat 38 i przedstawiwszy się jako 
rektor szkolny z Pawłowa, Jankiewicz, zo
stawił jej 5 zł. na koszta podróży do sta
cji Laskowuica, gdzie miał ją oczekiwać na 
dworcu z końmi.

Umówionego dnia przybyła Genkówna 
do Laskownicy. Nieznajomy oczekiwał jef 
przepraszając, że koni niema, zapropono
wał ndać się z nim piezzo do Pawłowa, 
oddalonego o 2 kim. od stacji. W  drodze 
rzncił ią  na nią mniemany rektor i grożąc 
rewolwerem, usiłował ją zgwałoiś- W  wal
ce ze zbrodniarzem została Genkówna po
kłuta przezeń nożom i porznoona w sta
nie bezprzytomnym. Genkówna dowlokła 
się do toru kolejowego i tu znalazł ją do
zorca toru. Nieszczęśliwą odstawione do 
szpitala w Wągrowcu, gdzie waloay za 
śmiercią. Za zwyrodniałym zorodmarzem 
poszukuje policja. Dodać tu należy, iż sio
stra Genkówny otrzymała wczoraj pocz
tówkę z Laskownicy z wiadomością, iż 
Marja przyjechała szczęśliwie i czuje się 
na nowej posadzie bardzo dobrze.

TELEFON WARSZAWA —  BERLIN.
Warszawa, 24 czerwca. (Tel. G. P.) Po

cząwszy od 1 lipca br. wprowadza się ruch 
telefoniczny między Warszawą a Berlinem
i Frankfurtem nad Odrą. Oplata za trzy- 
minutową jednostkę rozmowy zwykłej wy
nosi w pierwszej relacji b franków zło
tych 40 centymów, w drugiej 4.80 frank.

1 o*-— i •;
SKAZANIE MORDERCY TEgCIA.

Budapeszt, 24 czerwca. (Tel. G. P.) Sąd
w Oedenburgu skazał dr. Froreicha, który 
zamordował swego teścia Egyedi‘ego, na 4 
lata więzienia z pozbawieniem na 6 lal 
praw obywatelskich.

ZIMNO W  ARGENTYNIE. 
Waszyngton, 24 czerwca. (Tel. G. P.) 

Argentynę nawiedziła fala zimna. W Bue
nos Aires w nocy z soboty na niedziela
temperatura spadła do 5 stopni.

na migi, poczem tamten wpuścić na zie
mię zawiniątko i szyb k o  odszedł. P. 
Rózta poczęła w o ła ć  za nim, ale ten 
niby „n iś słyszał". Osobnik, k tóry  zo
stał, zaczął zachęcać ją, aby zoba
czyć, co  tam jest i pouaóeHć sile. P . He
benstreit odm ów iła z początku, jednak 
później ulękła namowom j  wesała do 
bram y, gdzie poczęli oglądać znalezione 
zawiniątko.

W  tej samej chwili zjaw ił sfę po
szkodow any i  z miejsca ostro zażądał 
od Hebdnsł.r e ijtowe|| pjienijędzyi. Iktóre 
rzekomo mr zabrał?. Ody się zapierała, 
osobnik ów

kazał jej zdjąć trzew iki, 
tw ierdząc, że tam u kryła  pieniądze. Nie 
mając jnnego w y jś c ia zaatakowana ko
bieta musiał? uczynić zadość żądaniu 
natręta j gdy  przechyliła się, by  roz- 
S-murować buciki, z  za gorsu u k azate 
sję koperta z  pieniędzmi, a w ów cząs 
drugi osobnik usłużme ofiarow ał się po
trzymać kopertę. Nie przeczuwając nic 
złego, Hebenstreitowa w ręczy ła  mu 
pieniądze, a gdy  rewizja trzew ik ów  
nie dała żadnego rezultatu, jegom ość 
kopertę ow a zw ró c ił, poczem  obaj u- 
lotnilj się. Po chwili H. zajrzała do ko
perty j z  przerażeniem ujrzaja, łż 
z 400 dolarów nie pozostało ani śladu. 
Zrozpaczona przybyła ną policję, gazie 
opow iedziała o swojem nieszczęśc'u.

■ M O f m -  - 4 U M M T  J "  « T  i m M U .

Potężna grupo niemiecŁo-rosylsto
w  G enew ie.

Wzmożona ofenzywa Rabyltiw.

Nowe kawały oszustów na bruku lwowskim.

ł
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H o lc z p  ze s:3j wjelKośoi sawiechie
zabiegają g pozyskanie Trockiego.

Trocki zostałby ambasadorem w Londynie?
P ogranicze so w , 24 czerwci. Z Moskwy donoszą: Wśród wład

ców Kremla znów 'w  b chi ostry konflikt, (ym razem; między człon
kami osławionej „trójki" — Zi.iowjewem a S.annem Walka, naturalnie 
ma c aia er osobisty, gdyż każdy z tych prowodyrów dąży do oba
lania <>; ug rjo. i objęcia władzy w całoścf.

O-z; wiśc £ każdy z walczących obozów usiłuje przytem pozyskać 
s bie sympai|... Trockiego, a pośredniczy w tej imprezie trzeci dzia
łacz trjumwiratu, Kamieniew. Mówią, że w razie zdecydowanego wystą
pienia Trockiego po stronie jednego z wa'czących ma on tytułem re- 
ico npensa ;y < astąpić Dierżyńskiego na stanowisku prezesa „Rady go
spodarczej*, lub też wyjechać w charaicterze ambasadora do Londynu...

Rai ący się gmach m im
zripEPawa o .. trzęsienie z eml

Z teatru.
(„Cherubin i  pieklą", u  tuka w 3 aktaeh 

Juljuas? G n o m )
Premiera polskiej sztuki wprowadza mię 

zawsze w nerwowy stan pewnego rozdraż
nił a.a i oczekiwania, podobny do tego, ja
ki przeżywamy przed pierwszym pocałun
kiem ust dziewczęcych. A cóż dopiero, gdy 
autorem sztuki jest stary druh i przyjaciel, 
z  którym niejednokrotnie piło się ze złote
go puhara młodości, ojąc cudne marzenia o 
słavii i kochaniu W  cyganerii Lwowa z 
przed dwudziestu taty, przez która przewi
nęło się tylu twórców, dziś już r?a Parnas e 
polskie) sztuki królujących, a tylu prze
padło w odmętach absyntu i czarnej ka
wy, w te] niezapomnianej konfraterni, dla 
której asylum by ja nieistniejąca już ka
wiarnia Schreidra pjzy ulicy Akademic
kiej, gdzie wykładał filozofię śp. Wojciech 
Dz;eduszycki, a dusze z pladniał ezarod -iej 
artystycznej intuicji i kultur, śp. Tadeusz 
Pawlikowski, mieliśmy swoich Yerlainć y, 
Baudelairów. W ithmanów i mieliśmy także 
swojego własnego Oskara Wdde‘a. Był nim 
lulek German, autor „Dramatu ‘ i „Lilith, “ . 
Zawsze wytworny, z nieodłącznym kwia
tem w butonierce, trochę paź i Pierrot zło
towłosych królewien a zawsze entuzja
styczny czciciel piękna i formy w sztuce i 
w życii Jedną mieliśmy wspólną kochan 
kę: Sztukę i nieraz marzyliśmy aż du bla
dego świtu, o tej najpiękniejszej, przesypu
jąc rozgorączkowanymi palcami złoto ]ej 
włosów. Tyle lal minęło od tych cudnych 
chwil, weszliśmy już. wszyecy w tą Con
radowską „smugę cienia , jaką rzuca zbli
żająca się starosć, a jednak jaz małp zmie
niliśmy się my błędni rycerze Piękna. — 
Wciąż nam zaznało npotkań, wciąż nam 
zamało uśmiechów osobistego szczęścia, 
ciągle dążymy Don Kiszotowym śladem do 
tego nieznanego, niewymarzonego kraju, 
gdzie niebo styka się z ziemią i gdzie się 
„pije pełnemi usty gwiazd szczęśliwość 
wiszących nisko". Ju*iusz German pozostał 
.wierny dawnym ideałom.

Czemże jest „Cherubin z piekła"?
Apoteozą po-zji, co z gór czystych i wy- 

ikich schodzi do ludzi z nizin, oczyszcza 
im serca i wiedzie do nieznanego kraju. 
Personifikacją tej poezji jest pan w płasz
czu balowym z czerwoną różą w ręku. 
Z  knajpy apaszowskiej, z nory złodziei i 
nl‘ cznic wywiódł cztery duszyczk, ludz
kie na świało piękna i prawdy —  prze
staje być samotną dusza, która zaznała 
tęsknoty za tęsknotą i przez radość Życia, 
miłości i piękna dąży do szczęścia osobi
stego. Na końcu tej drogi czeka ją nagroda 
najsłodsza i poznanie czem jest uśmiech 
Boga. Nie będziemy się sprzeczać z auto
rem, dlaczego dla wyrażenia tej piękne} i 
czystej idei użył Jewreimowskiepo nieco 
aparatu scenicznego: nory apaszów i cyiku 
wędrownego. Może chodziło mu o silniej
sze wydobycie piawa kontrastu, może po
wodem tego była troska o sceniczaość ba
śni, która iperuje świ item marzenia i ab
strakcji. Co najwyżej żal nam, że autor, 
który pokazał w swym „Romanow kim 
jak bardzo rasowo pnlskim być potrafi, w 
nowem swem dziele ani razu nie usłyszał 
wołania rodzinnei ziemi Nagradza to po 
csąści czystością »wych artystycznych in
tencji i czarem prawdziwej poezji, która 
snuje się przez wszystka trzy akty „Che
rubina z piekła".

Rzetelnie napracował się reżyser Sos
nowski z mełatwem do scenicznej realiza
cji dziełem Germana Z niektórych artystów 
potrafił wydobyć ton, jakicgośmy dotąd oi 
gdy nie słyszeli. Dotyczy to w pierwszej li
nii odtwórczym tytułowej roli d. Czaj
kowskiej. Pewna ostrość i jednostajność jej 
dykcji wiele razy ustępował. miejsca szcze
remu, głębokiemu ciepłu lirycznej fraz) 
więc udało się jej kilka razy oderwać się 
o l ziemi, na której jako aktorka tkwiła 
niejednokrotnie za silnie w dawnych krea
cjach.

Najpiękniej jednak i najsubtelniej wy 
padła rola pana w płaszczu balowym w 
interpretacji Brzeskiego. Umiłował widocz
nie ten zdolny artysta swą rolę, flpemy 
ćlał ją rzetelnie, każde słowo y ypieścił i 
wy hołub ił. Wykrzesał więc z kreacji cały 
czar, poetycznej koncepcji —  ryaując ą 
liniami iniękkiemi jak aksamit i idealnie 
harmonijnemi.

Soczysty i mocny w charakterystyce 
aktorakic] typ dał Rasiński, czerpiąc z pięz 
nym umiarem z niewyczerpanej stu Ini 
swego zdrowego i zawsze świeżego humoru.

Doskom łv epizod dał Czaki — praco
wali rzetelnie Dębicka, Bygier, Hiurowski 
fcados.ówna i Chrzanowski.

Sztukę przyjęto ciepło i życzliwie, wy- 
w.c łując po drugim akc.e wielokrotnie au 
kota.

Henryk Zbiarzchowski

Pi zywykliśmy uważąć trzęsie
nia zienii jako niszczycielski o- 
bjaw przyrody, który wali w  gru 
zy cale miasta.

Raz jednak, i to przed kilku
nastu dniami, zdarzyło się trzę
sienie ziemi, które nazwać m oże
my blogosławionem.

A było to w Kanadzie.
Muzeum miasta Ottawy, zbu

dowane przed 22 laty, poczęło, się 
tak gwałtownie rysować, iż za
chodziła obawą, że niebawem 
runie.

Usunięto więc z mego zmory 
i zabrać się miano do przebudo
w y gmachu.

f Architekci jednak nie wiele o- 
biecywali sobie d o  tej pracy, al
bowiem wada spoczywała w kon 
sfruircji głównych sklepień.

Niemal w przededniu rozpo
częcia prac zatrzęsła się ziemia 

i w  Ottawie i ku niepomiernemu 
zdziwieniu mieszkańców zniknę- 

! ł> rysy w morach i wróciła daw
na spoistość budowy.

| Architekci po zbadaniu budyrt- 
j ku orzekli, iż naprawa Jest nie- 
j potrzebna, albowiem dokonało je] 
! trzęsienie ziemi, 
i Jak to się stało —  architekci 
1 nie umieją objaśnić.

GiBkawp pracES 
rozwodem?.

Mąt o 30 lat starszy, członeL sekty Ro
szącej wstrzemięźliwość, oskarża *oaę i 

wiarołomstwo.
(v) Niezwylły prrres rMwodowy leczy 

się obecnie w Londynie. Oskarżona divn 
operetkowa, Liliana Da nr es, jest znaną 
w salonaeh angielskich osóbką. Mąż jej,
0 30 lat od niej starszy gentleman, zarzuca 
małżonce wiarołomstwo i przedłożył tą- 
fowi kompromitn ace żonę listy.

Obrońca artystki w obronie wwej uro
ił ej klientki chwycił się ciekawej tazt.l.i. 
Oto stwierdził, iż mą;, jej jest członkom 
ekW, niedawno założonej przez puną 

Southcott, a głoszącej bliski koniec świaw.
1 wzywającej do ascezy i wstrzemięźli
wości... Obrońca zapytał się sędziów, czy 
taki sekciarz ma p-awo wymagać, aby 
w tych warunkach młoda żona pozostała 
rnu wierną i nie pisywa.a „niewinnych 
listów miłosnych".

Naturalnie sąd przyznał słuszność wy
wodom obrońcy

■ -H —

Obrana ostrzonej przp... 
dźw gkach organów.

W Ameryce dnieją się jed.iuk rzeczy w 
Europie mepraktykowane. Głośny jest tam 
proces przecinko Lucylli Jones z iniejsco- 
wuśr-i Elyria w stanie Ohio. oskarżone. o 
gorszenie dziewcząt. Sprawa ta jest bardzo 
rdośna i wzbudza ogólne zainteresowanie. 
Ojciec podsąiuej ;est t. zw. predykantom 
w przybytku utrzymywanym przez sektę 
.People Church" jedną z niezmiernie licz

nych za oceanem. Oskarżona, młoda osoba, 
nie ciesząca się ciobrą opinią publiczności, 
swojem prowadzeniem zdziałała to, iż ,wier 
ni" jej ojca, oburzeń, przebiegiem procesu 
pełnym epizodów, skandalicznych, wynie
śli się z przybytku jej ojca i powędrowali 
do innego. W „People Church" .onesa za
panowały pustki. Starowny predykan* dla 
uratowania sytuacji postanowił działać. 
Pewnej niedzieli majowej podał w dzien
niku miejscowym ogłoszenie iż jego cór
ka Lucylla, podczas konferencji świątecz
nej wystąpi na chórze i przy dźwiękach 

Pirganów wypowie własną obronę. Ogłosze
nie to przywabiło około 30-u ciekawskich. 
Policja przerwała jednak recytację z uw-gi. 
iż kwestie poruszane przez Lucyllę nie na
dawały się do publicznej deldamacu.

[ iicb n p  oliwa motorowa
je >t d a mieszkańców Kongo 
przyjemnym kosmetykiem.

(v) Niezwykła przygoda zd»-zylą 'ię 
pewnemu towarzystwu angielskiemu, je,da- 
ceinu autornonilami przez Kongo w A- 
fryce.

Oto w nocy jeden z krajowców skradł 
naczynie z oliwą motorową i wysmarował
się nią od stóp do głowy. Podróżni ujrzeli 
rano, jak cała gromada współnlenneńców 
cuchnącego oleiem murzyna otaczała go 
dookoła i z lubością wąchała zapach togo 
nowego kosmetyku, roztaczającego tak nulą 
dla nich woń Fakt drażniącego powonie
nie murzynów działania oliwy motorowej 
skonstatowali Anglicy w ciągu całej swojej 
podróży mm

Szkoli pic p M  
i Ingram ilr w H o w ie .

Uniwersytecka S zk oja  pielęgniarek; | 
hygljenistejc (opiekunek zdrowia.) zo- 
sianie otwartą w  Krakowie praw dopo
dobnie w  jesieni br-, w specjainie na 
ten cel, dzięki ofarności amerykańafcfiej 
Fundacji Rockefellera, zbudowanym do- 
mp ul. Kopernika 23). Szkoła jest w ła 
snością Uniwersytetu jagiellońskiego i  
pozostaje pod zarządem Kitratorjitnt, 
zwożonego z profesorów  w ydziału le
karskiego. Kurs nauk tak dilą pielęgnia- 
rek, jak  i dl? hygjenistak, trw a d^ya 
lata, warunkiem p rzy ję c ia : św iadectw o 
z ukończenia przynajmniej 6. zjd kfas 
gimnazjum humanistycznego lub re
alnego.

Osoby, Pragnące się zapisać, zechcą 
się zgłaszać po bliższe informacje do p. 
Marjj Epstejnówny, ul. Studencka L 
111 cdie p „  codziennie od 2-3 z  w yjąt
kiem niedziel 1 &wM ,

Z ferajn legend, zabibondin I smsfeńw.
OiwiBdcrpD na spasOb cliinsM.

Żaden kraj na świecie nie po
siada tylu zabobonow i legend 
co Chiny.

Pomimo gwałtownej europei
zacji państwć niebieskiego, Chiń
czyk pozostał nadal konserwaty
stą i zachowuje swe dawne oby
czaje.-

W  pewnych prowincjach chiń
skich, wysuniętych na południe, 
panuje przekonanie, iż najsposob
niejszym miesiącem do rozmy
ślań o miłości jest

czas letniej kanikuły.
Skoro młodzieniec wynalazł 

sobie przedmiot miłości, posyła 
swej wybranej

cztery szpilki, 
związane nitką jedwabną.

Jeśli otrzyma z powrotem upo
minek i przekona się, iż nitka nie

została przecięta, oznacza to, iż 
panra przyjęła oświadczyny.

Gdy szpilki zostały rozdzielone 
a nić przerwana,

panna daje kosza.
Zwyczaj ten pozostaje w  zwią

zku ze starodawną legendą, któ
ra głosi, iż w dniu urodzenia 
człowieka dobre bóstwo oplątuje 
nogi dziecka niewidzialną nicią 
i związuje je z osobą płci przeci
wnej.

Jeśli człowiek przerwie tę nić 
nie zazna miioścf

i szczęścia małżeńskiego.
Niewielu jednak jest ludzi, któ

rzy niewidzialne pęta donoszą w  
całości do chwili ślubu. Dlategc 
tak mało na swiecie szczerego i 
głębokiego uczucia.

Oryginalna komisja kolejowa.
(y) T’ nia 17 bm urzybyła na stacją ko- 

lejcwą Tlejowiec śledcza komisja kclejor i
w związku z wypadkiem z dnia poprzed
niego, wsKutek którego lokomotywę wy
padła z szyn. ..Ziemia Lubelska" podaje w 
dosłownem brzmieniu poniższą charakte
rystyczną rozmowę członków komisji, pod
słuchaną przez jej korespondentę:

Jeden z dygnitarzy kolej.: „Zwrotniczy 
jest winien. A to dlatego, że nie zameldo
wał dyżurnemu ,,pc stacji", „czto" zwrot
nica zepsuta/' — Inny członek kom. 
(prawdopodobnie kolega winneeo) stwier

dza, iż meldunek o zepsuciu zwrotnicy był 
dawany w jego obecności w niedzieię. A 
wtedy pierwszy członek komisji popa
trzył na zwrotnicę, zamyśli! się i rzekł: 
„Ach! ł,ak"M w niedzielę? A wynadek 
kiedy miał miejsce? „we wtorek"? Tak 
zwrotniczy winien jest podwójnie —  raz, 
że meldował zawcześnie, drug' raz, że 
m« zameldował w porę. Aczkolwiek on 
twierdzi, że na ośmnaście lat służby należy 
wierzyć w jego staranną pracę, to jednak 
winien dwa razy!...“

Daj grosz na cele T. 3. L
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HOTFL EUHOPEJSKI (Plac Mariacki):
Przyjechali 23. czerwca br.:

Reeych Mieczysław, kiei. z Jedliczy. 
Mueman Herman, fabrykant z Warszawy. 
Rosenberg Kiwa, kupiec z Warszawy. War- 
talski Stanisław, poseł z Warszawy, Jawor
ski Tomasz, urzędn. z Borysławia. Żabo- 
kliuski Stefan, urzędn. z Warszawy. Ża- 
hoklińsfca Wanda, żona urzędn. z Warsza
wy. Żmudzińska Łttcia, naucz, z Jarosławia 
Kulkówna AJolfira, naucz, z Jarosławia, 
Ks. Iwańczyszak Andrzej, proboszcz z Ło- 
szniowa. Jamrógiewicz Apolinary, radca 
wydz. pow. z Rohatyna. Jamrógiewiczowa 
Marja, żona radcy wydz. pow. z Rohatyna. 
Ks. Schwartz Karol, dziekan ze Sławska w. 
Kryczyński Leon, zarz. dóbr ze Szczerca 
koło Niemirowa. Kryczyńska Emilja, żona 
żarz. dóbr. ze Szczerca koło Niemirowa.
k a - f ®

TEATR WIELU.
Czwartek 25. bm. „Cherubin z piesia". 
Piątek 35 bm. „Sublokatorka" (poże

gnalny występ Ludwika Czarnowskiego.
Sobota 27. bm. „Żydówka" (gośc. występ 

Sowilskiego i Zamorskiej).
Niedziela 28. bm. „Cherubin z pieklą" 
Poniedziałek 29. bm. „Cayaleria" i „Pa

jac (występ Hołyńskiego).
.Wtorek 30. bm. „Cherubin z piekła".it . 1

TEATR KAŁY.
Czwartak 25- bm. „Sonata Kreutzerow- 

Bka".
Piętek 26. bm. „Sonata Kreutzerowska". 
Sobota 27. bm. Sonata Kreutzerowska". 
Niedziela 28. bm. „Sonata Kreutzerow

ska".

' “  TEATR ROWOSCI.
Czwartek 25. bm. „Dama w purpurze". 
p ,*tek 26. bm. „Dama w purpurze", 
sobota 27. bm. „Dz'ewczyna z 1001 no

cy* )peretka w 3 aktach R. Stolza (prem).
Niedziela 28. bm. „Dziewczyna z 1031 

nocy".
Poniedziałek 29. bm. „Dziewczyna z 

1001 nocy*.
Wtorek 80. bm. „Dziewczyna z 1001 

nocy".

Pożegnalny występ Ludwika Czarnów-
sk.ro. Jak ,nż donosiliśmy, w piętek Dy
rektor Czarnowski występ, d o  raz ostatni 
we Lwowie w „Sublokatorce" w Teatrze 
Wielkim. Przypomnieć należy, że „Sublo
katora" grana była u nas przeszło 50 ra
zy i że Dyrektor Czarnowski w roli Na
rzeczonego odniósł duży sukcps.

„Dsiswoayna z 1001 nocy". Premjera 
tej nowej operetki Stolza odbędzie się w 
sobotę w Teatrze Nowości. „Dziewczyna z 
1001 nocy * ma już swoję Jstalonę sławę 
za granicę. Przedewszystkiem w Wiedniu, 
gdzie szereg miesięcy nie schodziła z afi
sza teatralnego. U nas spotka się napewno 
również z sympatycznem przyjęciem, 
gdvż treść jej jest bai izo dowcipna a mu
zyka wartościowa. Główne role kreuję pp. 
Rapacka, Brzeska, PJfeska, reżyser Ta
trzański, Sowiński, Ostrowski, Reński, Bo- 
janowski, Kopczyński, Szoslarid i Szyrran 
ski. Przy pulpicie dyrygenta R. Wojnaro
wie*.

Rektorem Uademjl medyoyny wete
rynaryjna! wa Lwewie na rok akademicki 
MM6-Z6 zo3tał wybrany profesor dr. Wa
cław Moraczewski.

Na święto pnlkawa 52 p, p. w Złoczo
wie (dawnego 10 pułku strz. A. G. H.) w 
dniu 28 czerwcu zapraszamy serdecznie 
wszystkich oficerów rezerwy naszego pul 
ku. Korpus Ofic. 52 d . i . k

Oałoakow * PoL Tow. Śpiewackiego 
Echo Macierz we 1 wowie udaję się w so

botę na V. żiazd Kół Śpiewaczych do Ka
towic i Królewskiej Huty, gdzie w dniach 
28 i 29 bm. wezmę udział w popisach 
śpiewackich. *—-O ■1

C— ) Pęknięci* rury wodociągowej
Wczorai rano zawiadomiono V. komisarjat 
P P., że na ulicy Szpitalnej obok realno
ści pod 1. 12 pękła rura wodociągowa. O 
w, padk i tym zawiadomiono miejski za 
kład wodociągowy, który natychmiast wy
siał robotników celem zabezpieczenia miej- 
_ca i uskutecznieniu naprawy.

(—) Bpłosaena konie. Wczoraj popołu
dniu komę ciągnące wóz powożony przez

Humor.

LEKARZ PRZT ŁOŻU CHOREGO.
—  Niech pan z zaufaniem używa tych lekarstw. Proszę mi wierzyć, że im za

wdzięczam swój dobry wygląd...

Zabójstwo teśsiowej w  uniesieniu.
Sekowany wciął przez złą kobietę — strzelił do niej 

z rewolweru,
(cm) Czyn Wasyla Choreczki, gospo

darza w Horysławicach, w powiecie mo- 
ściskim, chociaż ze wszechmiar karygo
dny, potrafi każdy będący w jego położe
niu: Choreczko miał piekło w domu dzięki 
swojej teściowej.

Codzienne iwary,
trwające już od połtora roku, zniszczyły 
mu zupełnie nerwy Onegda;' rano o godz. 
10 w czasie śniadania wybuchła kłótnia. 
Choreezko stracił cierpliwość, w unie
sieniu

chwycił rewolwer

i strzelił w kierunku teściowej. Ta nie my
ślała mimo wszystko ustępować z placu 
boju. Z dzikim wrzaskiem porwała za sie
kierę. Zanim jednak zdołała podnieść ję 
do góry, Choreczko dał dwa dalsze strza
ły, trafiając teściową w głowę i piersi.

Zbroczona krwią
upadła kobieta na ziemię. Zabójca rewol
wer porzucił w izbie i sam zbiegi Tułają
cego się w polu Cboreczkę ujęła policja 
w dwie godziny potem. Odstawiono go do 
więzienia sądu powiatowego w Mościskach.

Samobójstwo pod fiołami pociągu.
(—) Wczoraj na stacji w Rudkach, y. 

chwili gdy pociąg ruszał z miejsca, nagle 
ujrzano jakiegoś człowieka wybiegającego 
przed lokomotywę. Zanim się zorjentowano, 
pociąg przejechał a po chwili spostrzeżo
no zmasakrowana ciało samobójcy.

Okazało się, że zamacnu samobójczego 
dokonał 58-letni rolnik z Czajkowic pow. 
Rudki Michał Siemiński. Przewieziono go 
do Lwowa, gdzie na dworcu zakończył ży
cie. Przyczyna targnięci^ sra na życie nie
znana.

Z  s a f i  s ą d o i r e f .

Stosunki w urzędzie miar i waę.
Proces prasowy

(t) ,Do r 1920 naczelnym zw ierz-
chn%4em O k ręgow ego Urzędu m'ar i 

■ w a g  w e L w ow ie  by ł jeden inspektor, 
posiadający VIII. rangę. P rzy  pom ocy 
tylkc 2 urzędnikowi manipulacyjnych 
zaw iadyw ał on L w ow em  i 3^ urzęda
mi Prowincjonalnymi... W  r. 1920 przy
słała W arszaw a nam jednego nadin
spektora V. rangi, trzech inspektorów 
VT rangi j 20 urzędników VIII. rangi. 
W ynajęto  w ielka  ilość lokali i bogato 
je  umeblowano. Jak w idać, Urząd ce. 
chow niczy ma teraz za w iele  dygnita
rzy o w ysok ich  rangach i za w ie le  lo
ka® p rzy  małych czynnościach. Chciał
b y  on p rzyw łaszczyć sdbP' atrybucie 
w ła d z y , mieć w łasną egzeuoutywę i 
sądy. Kierownikiem Urzędu jest nad
inspektor 'Biehl etr, b y ły  urzędnik cukro
w n i wi Rosji. Rosyjskie nretody kontro
li miar { w ag , w prow adzone przezeń, 
św iadczą, że Biehler jest może dtobrym 
cukrownikiem, ale egzamin z pojęć pra
wnych „zdał niedostatecznie**.

o obrazę czci.
P oylyższe  zdania, umieszczone w  

szeregu artykułów  „Tygodnika Kupie
ckiego", w ychodzącego w e  Lw ow ie, o- 
raz zarzuty naaużyć popełnionych dały 
asumpt dotkniętym niani urzędnikom 
na forurn sądow e.

W czora j sianęli przed Trybunałem 
sędzjjów Przysięgłych odpowiedzialny 
redaktor „Tygodnika kupieckiego" H en. 
ryk Feuersteln i autor artykułów  Ta
deusz Popfaw sk '.

Oskarżony redaktor Feuerstein o- 
Swiadczył, że autorem artykułu jest 
Popław ski. Jak się okazuje, P op ła w 
ski zna doskonale stosunki, panujące 
W Urzędzie miar i w a g , ponieważ b y ł 
je g o  kierownikiem do r. 1920 Przez u - 
sta sw o jeg o  obrońcy ofiarow ał on do
w ód  prawdy. Na w niosek  obroń cy  u- 
chw alił Trybunał przesłuchać szereg 
św iadków  d ow od ow ych  i rozprawę od 
rocz:^ .

Przew odniczył r. Angielski, oskar
żenie popierał prok. Giirtler,

Andfteja Zadoreczkę zarr na folwarku w 
Hoderkowicach pow. Bóbrka, spłoszyły się 
na widok wozu tramwajowego. Dyszlem 
wybiły dwie szyby w tramwaju.

(—) Lwowska słałąca. Regina Sprin
ger, zam. przy ul. Bernsteina 10, douiosła

policji,., iż służąca je, Katarzyna Litwin 
zbiegła ze służby, zabierając ze sobą ża
kiet, suknię i prześcieradło wart. około 
300 złotych.

(—) )H« » w. orkowych demonstracji.
Do szpitala powszechnego przywieziono

wczoraj Annę Gwiazdę, kucharkę zam. pl. 
Halicki 14, która w czasie wczorajszych 
demonstracji potrącona przez tłum upadła 
na bruk i doznała złamania rzepki w ko
lanie lewej nogi.

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Marję Kosek za kradziez trzewi
ków na szkodę Teodora Miklusza, oraz Ja
na Dziugana, Prokopa Szawczyszyna, Grze
gorza Kamieńskiego, Stan. Judaka i Marję 
Borenko za włóczęgostwo.

(— ) Strzelcy Robertowi znów hulają! 
Michał Murzyński, woźnica lat 27. zajęty 
w firmie Krebsa, został wczoraj postrzelo
ny z flobertu p^zez syna Krebsa w nogę 
Odwieziono go do szpitala.

(— ) Latarnia wywrócona przer anto 
Wczoraj popołudniu na ul. Kochanowskiego 
auto wojskowe nr. 1315, wjechało na chod
nik i wywróciło latarnię.

(—) Zderzenie się awn lokomotyw Na 
peronie dworca głównego podczas mane
wrowania lokomotyw nastąpiło zderzenie, 
które na szczęście skończyło się bez wy
padku. Obie lokomotywy doznały uszko
dzenia.

O nagrody m ole się każdy,
kto będzie prowadzić racbnnki od 
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Złoto z  rtęc i.0 tar'! a dobra fesigżlic
Tania, dobra książka, ten dawny

1 nieodstępny tow arzysz każdej rodziny 
P is k ie j;  Witana z radością, w y czek i
wana nie cierpliwie —  poniosła w  .latach 
w ojn y  j. pow ojennych dotkliwa klęskę.

W s z y s c y  odczuli następst y a  kata- 
kltomu dziejow ego; JcuJtura i cywilfea- 
c)a cofnęły1 sję o pój wieku przynajmniej 
w stecz ; ci, którzy dorobili się znacz
nych  fortun, o  książkę nie dbają; da
w ni jej zw olennicy, doprowadzeni do 
nędzy, uważać ją muszą za artykuł 
zbytku, oglądany jedynie z daleka, w  
witrynach księgarskich,

Czas jednak ocknąć się, tolerowanie 
dłuższe podobnego stanu grozj kata
strofą społeczną i narodow ą; należy co  
rychlej rzucić w  św iat książkę tańszą 
1 aołrą . bo k o z ik a  zła zdobyła już so- 

rł>ie niestety grunt bardzo m ocny1.
Założona w  W arszaw ie „Biblioteka 

Domiu P olsk iego" postanowiła w y p e ł
nić tę ważną lukę. Jej w ydaw n ictw a , 
wybrane bardzo starannie, są na praw 
dę tanie. dostępne dla każdego.

Czterdzieści groszy  tom o  130— 160 
stronicach druku —  to sensacja w  obe
cnych  ęzasach.

W ydaw nictw o zasługuje na bardzo 
gorące J w ydatne poparcie. I zdobyć je 
musi! e n

— - d —

Sukces; pn pgun il; Targów 
Hsckodnidi wc Hłs:zeoh.
Na Targacl międzynarodowych w Fa- 

dui, klóre zostały dnia 19. Im . zamknięte, 
wv?tąpily fargi Wschodnie ze Lwowa z 
własnem stoiskiem piopagan.lowem. Stoisko 
Targów 'Wschodnich, urządzone z dużym 
smakiem i zaopatrzone obficie w mate
riały reklamowe i informacyjne wzbud lo 
■zi aczise zainteresowanie. Podniencno pro
jekt of ejalrsel włoskiej misji gospodarczej 
do Polski w okresie V. Targów Wschodnich. 
Specjalną wycieczkę do Lwowa organizuje 
kupiectwo tryesteńskie i wyzjza szkoła han 
dlowa w Trieście Włoskie kola importe
rów inteiesują się szczególnie polskiemi ma
szynami rolniczemu

Rzeczy ciekzwa.

Kadiotłiefon m ?<jzy dwo
ma aułami.

(f) Srntacyjnym postępem w dziedzinie
ladiotec.hniki jest wynalazek pewnego la- 
boratornn i naukowego w Monachium, 
które zdołała w dwu autach, pędzących 
całą szybkością w przeciwnych kierunkach, 
uzyskać połączenie radiotelefoniczne. Tak 
więc w niedalekiej przyszłości jadąc autem 
jap. do Brzuchuwic, będzie się można poro
zumiewać z autem jadącem równocześnie 
do Janowa.

i ■ O —

Ślub w aeroplanie.
Na aeroplanie niemieckim, kursującym 

pomiędzy Malmó a Hamburgiem, odbył się 
ostatnio ślub dwojga młodych Szwedów. 
W  kabinie urządzono prowizoryczny ołtarz 
i w obecności innych pasażerów, służących 
im za świadków, pastor udzielił nowożeń 
eom błogosławieństwa. Po uroczystości po
dano Weselnym gościom zimne śniadanie 
oblane suto winem szampańskim.

Z Hamburga młodzi małżonkowie udali 
się w podróż poślubną aeroplanem do Am
sterdam u.

. O '

Zgon slpnoga szachisty.
ff) Słynny mistrz szachista Teirhman-,

zmarł w Berlinie w 57 r. życia. Był jed
nym z najt ardziej npnych mistrzów tur
niejowych. Głównym jego triumfem Lył 
wielici turniej 1911 r. w Karlsbadzie, gdzie 
pobił takich matadorów, jak Rubinstein, 
Schleohter. Marshall i Aljechin. (Ten o- 
statm jest dziś najsilniejszym graczem w 
EunKńę.)

(f) Jak wiadomo, niedawno niemiecki 
prof. Mythe wynalazł sposób wydobywania 
złota z rtęci, co dowiodło, że rtęć me jest 
pierwiastkiem. Obecnie dowiadujemy się, 
że niezależnie od prof. Mythe‘go, uczony 
japoński dr. Nagaoka, uczynił to samo od
krycie. Odbywa on teraz podróż z N. Jor-

B ro : U 1 b?r<o Occhetto, cel 
vvestfhn'eń n a olitańs-i h arys o- 
ratek zotat o>tatr.ij aresztowany 

rod zarzutem szertgu oszustw w 
jMedjolan e. Occhettfi syn wyso
kiego dygai arza liczy obecnie lat 
38 i jest wielce pop iarną osobi
stość ą w Neapolu.

Przed kilku miesiącami
i:dat się w celach mai ymonjalnych 
do krewnych do Meajobmn. Nie 
przeszkad afo mu to jednak od
wiedzać wraz z towarzyszami noc
nych lokali i spędzać c as z kaba- 
etowami p ęknościan . Jedna z ta- 

ki.h amerykańskich „girl“ zako
chała się *w baroni.- Occhetto. 
Baron, przegrawszy którejś nocy

203.000 lirów
w klu' ie, poprosił uroczą przyja
ciółkę, aby mu pożyczy a potrzebną 
sumę, edyż inaczej grozi mu wstyd 
i ! u a w łeb Miss Nelly b z  w i 

ania przynios!a mu róż e klejno y, 
ktćre został'/ przez barona zasta
wione za 2500C0 litów.

D iug honorow y 
baron zapłacił, a 50.900 lirów z ł -

Na placu'Hyde Park w Londynie, gdzie 
jest największy ruch samochodowy w Eu
ropie, stoi zawsze

olbrcvmi „Bobby", 
policjant z wielką nonszalancją dwoma 
odzianemi w białe rękawiczki rękami, re
gulujący kaskady wozów. Baczne jego oko 
obserwuje zarówno wozy jak i przeohod 
niów. Na tem miejscu podziwiać można 
jego rozwagę, skupienie i magiczny wprost 
wpływ, jaki wywiera każde skinienie jego 
ręki.

Dajo znak,
a węże samochodów stają. —  Spieszą 
przechodnie z jednej wysepki na drugą i 
czekają, aż drugi Bobby po przeciwrej 
stronie wysepki zatrzyma falę płynącą w 
drugą stronę. Przebiegli: przechodnie całą 
grpmadą przeszli na drugą stronę. Znów 
skinienie ręki kunstabla. Fala powozow 
znów płynie kaskadrrm bez końca.

I tak dzień w dzień 
godzinami, a czujny stójkowy nie dopusz
cza do żadnego wybryku manjactwa szyb
kości, tak rozpowszechnionego w pewnej 
klice automobilistów całego świata.

Nie dziw więc, że niezwykły epizod, 
jaki przed kilkoma dniami rozegrał się na 
tem miejscu, wywołał w Londjm e Draw- 
Iziwą sensację. Epizod był taki:

W porze największego ruchu 
iakiś jegomość nagłym krokiem z chodni
ka zstępuje na jezdnię. Potrącony skrzy
dłem zwolna nadjeżdżającego samochodu, 
cofa się. I nuż zacznie woźnicę obrzucać 
stekiem wymówek. A Bobby flegm° wro
dzoną pali mu kazanie:

ku do Europy. Dr. Nagaoka okazał kilka 
drobniutkich ziarnek złota, ktćre zdołał 
uzyskać z rtęci. O odkryciu prof. Mythe‘go 
wyraża on się sceptycznie. Z niecierpliwo
ścią oczekują Japończyka w Brukseli, gdzie 
ma pod gronem uczonych udowodnić swe 
odkrycie.

brał i wyjech ł do Neapolu. K v t 
lombaroowy o d e s ła ł  miss Neli 
w iiśtie rekomendowanym z czu- 
temi wyrajami pożegnania, dodając, 
iż „dług zwróci* przy pierwszej 
sposobności.
Rozpacz po otrzymania listu

była wielka. Po nam; Ie udała sij 
do dyrektora „v.in t l J : ze łzami 
w rerach opowiedz ała mu swą 
smutną przyged.. Dyrektor poradź ł 
je j udać się do urzępu policyjnego 
i tam wszystko zeznać.

Powędrowała więc

do korni arjatu
i opowiedziała tak wszystko. Po 
sprawdzeniu słów oszuKanej tan
cerki komisarz zatelegraf wał dc 
Neapolu i kazał barona Occhetto 
aresztować.

Occhetto przytrzymany zosta 
w ciiwil!, gdy w otoczę iu kilu i, 
eleeanckicii młodych lu d z i szedł 
wyfraczony do „E d lado*. Na 
słowa detektywa, ubranego po cy 
wifnemu odpowiedział obelgami, 

ostał jedna., rychło przez poli
cjantów poskromiony.

O obowiązkach piachu?
wobec siebie samego, -wobec kierowców i 
pasażerów samochodowych.

Niem" może kraju, w którym nrawa, 
przechodnie są bardziei strzeżone jak w 
w Anglji. Na automobilistę czyha w za
sadzce policja, by go przyłanać na przekro
czeniu dozwolonej chyżoaci. Codziennie 
przed sądem stają

oik-rten. o prceKroccm Je aaybkości 
właściciele i właścicielki samochodów.

Tymczasem ruch samochodowy wzmógł 
się tak znacznie i jeszcze ciągle się wzma
ga, samochód z dziadziny sportu i zbytku 
tak przeniknął w zakręt cod7;iennej ko
nieczności, iż sam; Duoliczność angielska 
zaczyna jtlź powstawać w obronie samo
chodów. Odzywają się glos}, domaęające 
się, by

lekkomyślny i nieostrożny p.cechodsień
pociągany był do odpowiedzialności na ró
wni z lekkomvślnym i nieostrożnym kie
rowcą, samochodu. Ameryka nt ten rodzaj 
ludzi, co chodzą po ulicach wielkiego mia
sta aby błędne owcę na szerokien pa
stwisku ukuła już w yraz' osobny: dudek 
uliczny. Taki „dudek" w Anglji jeszcze za
wsze —  a cóż dopiero w Warszawie!

czyta gazetę na gościńcu, 
przebiega przez jezdnię, nie patrząc ni w 
lew i, ni w prawo, wskakuje na oślep z 
omnibusu lub tramwaju. Słusznie powi 
nien być karanym, by go wychowam do 
ooszanowania wozu na jezdni. Jeder lekko
myślny pieszy może doprowadzić do wy
padku który kilka ofiar ludzkich wciągnie 
za sobą i może niewinnego całkiem kie
rowcę wnzu narazić na surowe kary.

Obliczenia powyższe — jak zwykle w pił
ce nożnej —  okazały się nł»dne. Warta 
absolutnie me chciała się zgodzić na wy 
znaczoną jej rolę i zdecydowała sie na 
wzięcie bardziei czynnego uoziału. Efektem 
tego test, iż faworyzowana Wisła znrlazła 
się po dwóch grach bez punktu, natomiast 
War‘ a, mając na równi z Pogonią trzy 
punkty, należy obecnie do bardzo po
ważnych pretendentów na tron mi
strzowski.

Spotkanie Pogoń— Warta, które odbę
dzie się w niedzielę w Poznaniu, zadecy
duje najorawdopodobniej, komu przypadnie 
palma pierwszeństwa. Porównanie Pogoni 
z Wartą wypada bezwzględnie na korz” ść 
lej pierwszej. To, co mistrz Poznania po
kazał we Lwowie i Krakowie, mimo gry 
remisowej, względnie zwycięstwa, nie przed 
stawiało się zbyt imponująco Nie ulega 
wątpliwości, iż drużyna poznańska ma 
liczne walory, gra nawet całkiem ładnie, 
jednak porównania z Pogonią nie wytrzy
muje. W piłce nożnej, niestety, nie zawsze 
decyduje faktyczna umiejętność; nie małą 
rolę odg-ywa szczęścit, a tego Warcie do
tychczas nie brak. Przytem przyswoiła so
bie Warta może nie efektowny, jednak 
skuteczny system rozgrywania mistrzostw. 
Stara się ona o jaknajszybsze zdonvcie 
bramki, poczem cofa wszystkie siiv do o- 
brony i... muruje, próbując od czasu do 
czasu, czy za oomocą wypadu nie uda się 
przeciwnikowi jeszcze ieden punkcik u- 

i szczknąć. Spodziewamy sie, iż Pogoń nau
czona poprzedniem doświadczeniem za
stosuje odpowiednie środki zaradcze.

m ' y '
SPORTCLUB WE LWOWIE.

Przyjazd wiedeńskiego Sportklubu 
wzbudził w sportowych kołach lwowskich 
żywe zainteresowanie. Sporf.lub znajduje 
się obecnie w doskonałej formie, świadczą 
o tem najlepie, piękne sukcesy jakie odniósł 
nad czołowymi klubami Wiednia. Jak z 
notatki „Sporttagnlatiu" wynika, przyjeż
dżają Wiedeńczycy do Lwowa w pełnym 
składzie. Brak będzie jedynie Neumanna, 
co wobec licznych dobrych sił rezerwo
wych nie odbije się na bitn^ści drużyny. 
Sportklub rozegra u nas trzy zawody, a 
mianowicie: z Hasmoneą, Czarnymi i dru
żyną kombinowaną Czarni— Hasmoneu

MIĘDZYNARODOWY PROGRAM PZLA.
PZLA. organizuje w roku bież. S.m ię

dzynarodowe mecze lekko-atletyczne, 5  
mianowicie: w dniu 1. i 2. sierpnia b. r. 
międzynarodowe zawody 1-a, z udziałem 
zawodników wszystkich związków lekko
atletycznych, należących do Federacji Mię
dzynarodowej. Na program, zawodów skła
dać się będą wszystkie punkty dzjęjifflio- 
l.-.oju lekke-atletycznego. W dniu 6., 7. i 8. 
września odbędzie si | w Warszawie Trój* 
mccz Słowiański; Polska —  Jugosła- 
wja — Czechosłowacja. _,iczba uczestni
ków każdego kraju projektowana, jes w 
liczbie 14. Pertraktacje Drowadzone w spra
wie rzeczonego Trójmeczu z Czechami na
potykają na.pewne trudności, ze względu 
na ich wygórowane żądania, a m.anowicit 
pokrycia kosztów podróży u Pragi do War
szawy, wtedy gd'- polskim aawodnikom 
zwrócone były w swoim czasie tylko ko
sztu podróży w obrębie Czecn, 3 mecz lek- 
ko-atletyczny odbędzie się we r-wowie z 
drużyną lekko-atletyczną Węgierską. Orga
nizacje ,vch zawodów oraz wyznaczeni* 
zawodników poruczono L. O. Z, L. A.

m
WARSZAWSKA SENSACJA.

Pierwszorzędne sensacie piłkarskie sny*. 
kuje stołeczna Polonja na zakończenie S fc  
trenu wiosennego. W dniach ?8-ym i 29-ym 
b. m. grać będzie z Polon ją znakomity 
niedeński W. A C . jedne i  najlepszych 
technicznie i najładniej grającym aruzyi 
kontynęmu. Dnia 4. i 5. lipca gościć nę- 
ćzie w stolicy po raz pierwszy wieloletni 
mistrz We*ier M. T. K., drużyna o ustalo
nej światowej sławie. Oba spotkania r<K 
zegra M. T. K. z Polonją.

Największą jednak sensację wywoła nie
wątpliwie zapowiedź jedynego w ewoira 
■ 1'dzaiu spotkania: mistrza Węgier KTK. 

h  mistrzem Auslrji Hakoahem, które odbę
dzie stę dnia 8. Upca r. b. Mecz między 
tenii drużynami me mógł z różnych wzglę
dów odbyć się ani w Wiedniu, ani w  Bu
dapeszcie, a jedynie na gruncie neutral
nym. Po długotrwałych pertraktacjach uda
ło się ściągnąć obie drużyny do Warszawy. 
Pc raz pierwszy Warszawa będzie miała 
sposobność oglądać grę dwu drużyn, nąleźą- 
cyc-h do najpierwszej eutąpejskiej klasy.

ZAWODY PŁYWACKIE O MTSTR10TTW0 
PQLSKI.

Komisja Snortowa Polskiego Związku 
Pływackiego ustaliła nast jpujący program 
dla zawodów^ pływackicn o mistrzootwo

Ze sportu,
O m is łrzto stw o  P o lsk i.

Dotychczasowe spotkania o mistrzo- I rozstrzygnie się pomiędzy Pogonią a Wi- 
stwo Polski sprawiły nam szereg niespo- I slą, przyczem Warta miała się ogianhżvć 
dzianek. Ogólnie spodziewano sie, iż watka I do niezaszcztrinej roli dostawcy punktów

Pigiiiiy baron i naiwna szansonlsiisa.
Zabrał m s Neliy kosztowności, ale kwit lombardowy zwrócił.

P iechur i sam ochód.
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państwowe, mających się odbyć w dniu 
22. i 23. sierpnia br.: wyścigi 100 mtr. i 
400 mtr. jtylem dowolnym dla pań i pa
nów, 1600 mtr. stylem dnw. dla panów, 
100 mtr. n- wznak i 200 mtr. stylem kia 
sycznym ila prń i dla panów, sztafety 
4X50 mtr. stylem dow. dla pań i dla pa
nów. Skokir a) konkurs skoków z tram- 
poliny z 1 m. i 3 m., obejmujący 4 skoki 
wyznaczone (jaskółka z rozbiegiem, w tył 
z miejsca, delfin i auerbach z rozbiegiem) 
oraz 4 skoki dowolne, b) konkurs skoków 
v ieżowych z platform na 5 i 10 mtr. dla 
panów, obejmujący jaskółko z 5 mtr. z roz
biegiem. jaskółki, z ''O mtr. z rozbiegiem 
i dwa skoki dowolne, c) konkurs skoków z 
trampoliny dla pań (jaskółka z rozb., w tył 
z miejsca, salto wprzód z rozb. i 3 skoki 
dowolne, d) konkurs skoków wieżowych 
dla pań jaskółki z miejsca z 5 i 10 mtr. 
i 1 skok dowolny.

Pnzatem zostanie rozegrany turniej Wa- 
terpolo,

K
"KŁAD DRUŻYNY WĘGIERSKIEJ.
Drużyna reprezentacyjna Wągier prze

ciw Polsce skompletowana zostanie z nastę
pujących graczy: Zsak, Amsel, Vogel II i III 
Grass I., Pesawnik, Kleber, Nadler, Fried, 
Remay III, Tokacs, Orth, Opata, Winkler, 
Jenny.

W.
Ł. K S. Lechja uwiadamia, iż w dniu 

29. bm , godz. 10 rano, odbędzie się wew- 
nętrzno-kłubowy bieg na przełaj z przeszko
dami na 4 kim. Start i meta boisko 40 pp. 
(Pohulanka) Nagrody w złotych i srebr- 
uych żetonach.

m
JEŹDŹCY POLSCY ZDOBYLI NAGRODĘ 

W  LONDYNIE.
Lonayn, 24 czerwca. (Tel. G. P.) W ro

zegranych tutaj wczoraj konkursach hip
picznych o zloty puhar króla Jerzego, pier
wsze t zy miejsca zdobyli jeźdźcy angiel
scy. Puhar otrzymał miłk. Graham 10 pul • 
ku huzarów. Trzy pierwsze miejsca po 
zwycięzcach przyznano poułk Rómmlowi 
(Polska), porucznikowi Leciuio (Włochy) 
oraz kapnanowi Southam.

Ż y c ie  g o s p o d a rc z e ,
ill-ci Kongres Hiędsynaroiawej isby 

handlowa] ndbywa się od 21 do 27 czerw
ce rb. w Brukseli. Wyjeżdża nań z ramie
nia 'leni; alnego Związku Polakiege Prze 
mysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów, 
tworzącego Komitet Narodowy polski w 
tejże Izbie —  delegacja polska.

„Prsemyił i Handel tłórncślaikr".
Świeżo ukazał sie zeszyt 5 tomu VIII 

czasopisma „Przemyśl i Handel Górnoślą
ski". Numer otwiera treściwy artykuł Z 
Kozlowsuiego pt.: „Przed rewizją umowy
handlowej z Austrją". Zagadnieniom orga
nizacyjnym poświecone są artykuły inż. 
Karola kiszki pt. „Racjonalna gospodarka 
siłami iudzkiemi w przemyśle" i inż. Ja
błonowskiego, zatytułowany „Kilka uwag o 
naukowej organizacji pracy". Dziat kronik 
przynosi boga.ą kronikę hutniczą inż. Ka
rola Kiszki, węglową pióra Pi a, oraz naf
tową za pierwszy kwartał 1925 r., treściwie 
przedstawioną przez J. Ostrzyckiego. Prze
gląd ustawodawstwa gospodarczego, «raz 
hezne notatki składają się n t udatn* ca
łość tezo poważnego wydawnictwa.

■11 — o  >_____ )

Giełda lwowska
SPRAWOZDANIE CIEIDOWE.

L w ó w ,  2 4  czerw. a.
Obroty w  akcjach małe. Kursa bez 

zmian. Zapotrzebowanie niewielkie,
Z akcji bankowych ^ ferow a n o B. 

Hipoteczny, po 0 44, Przem ysłowy po 
0*26, bez transakcji.

Z akcji handlowych poszukiwano 
„Poisot* p>-zy braku towaru.

W  dziale akcji przemysłowych p o 
pyt za Niem ojowskim. Chciano płacić 
za Tespy 3 05, żądano 3*10, za Sier
szę g. 2 ‘03 , żądano 2 30.

Ceduła giełdy lwowskie] z dnia 24 czerwca 1925.

Warto'-
T T ic . ]' 2 < I 1S?4

Mkp. Mkp..

28f 140
2b' 130 15000

IOW 50C __
280 181 2800
28', 14, 5600
2t'-' i4( 2800
281 130 6000

100. — .—
2m 64 15000
281 6-1 —

IOW 60C 100000
5C0 _ 6CT1

IOW: 65C —
500 2001 —■

1000 30T 25 gr
100C 2000 60 gr
100C 800 30000
10G0 1000 2000
_ M0 --
140 14000 140
140 800 —

1000 — —
140 600 —
140 18000 —
2SC 200 6000

5000 15000 —
1000 300 10500

1000 4000 —
600 750 A gr
500 200 3000
350 175 —

1000 500 7550
500 350 20000
500 400 —

10000 2500 —
140 28u —
50C 301 360
200 140 —
14C 300 —
280 750 •—

IOW _ 1800
70C 7W 20000

lOOt 350 —
14i 280 —
50( 1000 —

100C 1070 —
140 90 •—
50< 20b 1500

IOW 620 45000
' low 210 —

14. 240 4L0t
l u 301 ••
— “ “ mm

Akcje
; kroponri bieżący*

Pank Związkowy 
Bank hipoteczny. 
Bank handt. poza.

. Bank Kemercjat. 
Bank Ma.opoltkl 
Bank poważ. kred. 
Bani “ izemysłow 
Bank Poinicry.  
oanr Zlen,. kred 
Bank Zeraeln . 
Zw. Sp.Z. w Pos. 
Agrochemia . .  
Bracia Biskupscy

p S S Ł : :  •
Chybie .  .  .  
Cegielski .  .  
Ćmielów . .  .  
Fabr. Lokomotyw 
Gafota . .  .  
Galicja . . .  
Gazoliaa .  .  
Górka. . .  .

KOS:::
Marynia . .  .  
Niemo, »■, tkt . 
„Nitrat* Lald. ca. 
Olko* . . .  .  - 
Parowozy . .  
Pezet . . . .  
pocisk . .  .  
Fokucbi .  .  .  
Polska nafta . 
Makie Tow. Ba 

Potęga . . . .  
Rakszawa .  .  .  
Rohn Zieildbkl . 
Siersza e ktr. .  
Siersza góra. . 
Spói- Wydawnicza 
Tehate . . . .  
Tepege . . . .  
Teapy . . . . .
• rzebinia .  .  .1
U rsu s .................
Zieleniewski .  .
Irapez..................
Polaki Olott .  .  
Polbat . . . .  
P o lso t.  . . . .  
l  ban .  .  .  . 1.  
Wawel . . . .  
koL Hurtownia 3. A.

2 3  czerwca

p ł a c a ż a d a i a

7 i 1 Y r z ł 1
i ł  a i t o a n w i  7

a

— — — — —

— — — - —

— — — — —

— — — — —
— — — — —

— — — — —
— — — —

— — — — —

— — — — —

— — — — —
— — — > — —  *

—- — — — —

7 6 ) 7 85 7 75
2 95 3 05 300
3 70 3 85 3*75 -  3 8 0

— — . — — —
— ___ — — —

- 61 — 3 0*62
— mm — — —
— — —~ —

1 25 1 35 130
— — — —  ' —

— — — — —

~ — — — — *
— - — - —

— • — _ — —

— - — —

1 35 1 45 1 40
_ _ 39 — 41 04 0
— 16 — 19 0*17  ̂ 0*18
— — — — —

— — —

— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — —
- — — — —

- - - — -- —
— — — — —
— — — — —-

__ z
—

.
*■“

— — ' — — —
. . . — — —

- — — —
• — — — — —

— — —
- - — —

— - —

—.
*•— I mm

— — — —
— — — —

N otow a n o : Chodorów 3*00, Bro
wary 7*75, Gazolinę 1 '30 , Oikos 1 4 0 , 
Parowozy 0 ’40, Ch bie do 3 ‘80. 

Papiery procentowe bez obrotów . 
Tendencja utrzymana. Usposobienie 

wyczekujące.

OBROTY W  AKCJACH. 
Browary 7.75, Chodorów 3 .00  Chy

bie 3 .7 5  3.80, Gazolina 1.30, Oi os 
1 4 0, Parowozy 0.40, Peset 0 .1 7 , 0 .18. 
Lokomotywy 0 .62,

Giełu& zbożowa;
Lw ów , 24  czerwca. 

W zm ożona podaż w przenicy wsku
tek czego cena znacznie obniżona. P o -  
szuk'wane żyio now ego zbioru. Zain
teresowanie dla rzepaku ozim ego, za 
który ofiarują doi. 6 loko stacja za
ładowcza. Na giełdzie sporadyczna tran
sakcja w grochu polnym rumuńskim 
po cenie zł. 25*50 loko Przemyśl 

Tendencja utrzymana, dia pszenicy 
zniżkowa. Usposobienie ożywione.

Giełdy obce.
C I a DA ZUI1YCHSKA. 

źnrych, 23 czerwca. (Tel. G P.) (Zam
knięcie). Londvn 25.03 : pół. N. Jork 515, 
Włochy 19.05, Berlin 122.5, Wiedeń 72.55, 
?idge 15.25, Warszawa 99.12, Budapeszt 
072.5, Białogród 8.92 i pół, Bukareszt 
2.37 i pół. Tendencja wyczekująca.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 24 czerwca. (Tel. G. P.) Dola

ry 70620, belgijskie 3270, marki. n;em. 
16825, angielskie 3449, francuskie 5309, 
włoskir 2628, juzosłow. 1219, norweskie 
12220, polskie 13605 do 13655 rumuńskie 
324500, szwajcarskie 13775, węgierskie 
9973 czeskie 21500. ^

Akcje: ZieleriewsF1 134, Apollo 515,
Silesia 7000, Fanto 159, Karpaty 10600, 
Gali1’]? 900, Sohodnica 115, Siersza 3i, 
Bank Małopolski 4050, Kompas 152200, 
Pertland cement 280, Lumen 5300, Nafta 
110, Mraźnica 27 do 31, Tepege 11, Browa
ry lwowskie 110.

Obroty prywatne.
Lwów, 25 czerwca.

Wczoraj tendencja silnie zwyżkowa. 
Obrót ożywiony.

Dolary amerykańskie 5.19*50 do
5 .2 0 '—  dolary kanadyjskie 5.10*—  do 
5.10*50 korony czeskie 0 1 5 * 3 3  dc 
0 .15-66 leje 0 .02  3 3  do 0 .02 50  franki 
francuskie 0 .2 6 ’ —  do 0.27*—  franki 
szwajcarskie 1 01*—  do 1.03*—  funty 
szterlingi 2 4 .9 0 —  do 25.10*—  niem. 
marki l nowe 0.00*—  do 0 .0 0 — .

ZŁOTO. 20  koron 2 1 .8 0 '—  do
22.00*—  20 franków 1 9 .8 0 .— * d c
20 00*—  20  marek 2 4 .8 5 —  do
25.00*—  10 rubli 26.90*—  do 27*10 —  

SREBRO. Korona austr. 0 .4 3 ’50  
do 0.43*66 5 koron austr. 2.28*—  do

2 3C*—  floren austr. 1.18*—  do
1 .2 0 —  rubel 1.85*—  do 1.86*—  ko
piejki za ruDel 0'84*—  do 0 86*— .

O G Ł O S Z E N IA .

E Aauka I wycnowanli
~ r

-ms
1

MATEMATYKI, geometrji wykreślnej uczy 
nauczyciel gimnazjalny. Poprawk,, egza- 
mina. Batorego 34 IV p. 3—5. 3419-4

E Foczdy i p?ec3

BUCHALTER - BILANSISTA, zdolny orga
nizator, z wieloletn.a praktyką, poszukuje 
pośady. Oferty pod „Fachowość". 3490-10

GOSPODYNI z lepszego domu potrzebna.
W .adomość restauracja kolejowa, Lwów. 

_____________________________________ 3494-3

MAGISTER z pięcioleciem poszukuje po
sady, Zarządu lub zastępstwa. Zgłosze

nia Apteka. Kalmusa. Brody. 3496-9
  1 11 -

ADWOKAT właściciel domu, obejmie za
rząd realt naści Zgłoszenia pod „Energicz
ny Zarząd" do Administracji. 3491-2

I fóie izkania. (okala, sklepy f l
POSZUKUJĘ ładny pokój z usobnem wej

ściem obok dworca kolejowego za do
brym czynszem. -Wiadomość Hotęl Kra
kowski u portiera. 3492-5

LEŚNICTWO pod lasem sosnowym w -po
bliżu Lwowa wynajmie, 1 suchy pokój 
z całem utrzymaniem 2 osobom od I-go

do 31-go lipca za 500 zł. płatnych z „óry. 
Zgłoszenia Wesołowska Mikołaja Beja 7. 
Wikt dobry j obfity. Okoiica sympaty
czna i spokojna. Poczta w miejscu. E- 
wentualnie pojcoje bez utrzymania.

______________________________________3483-2

OD 1. LIPCA, blizko Lwowa w pięknej oko
l i^  jest jeszcze jedsn onkó do wynaję
cia ewentualnie dwa dla inteligentnej 
rodziny z calodziennem P jciotn-.owem 
utrzymaniem 6 zł od osobt dziennie 
Pościel wymigana. Łaskawe zgłoszenia 
Willa Władysława p. Brzozdowce. 3447-3

EKupno, sprredaż, zamiar.?.1
KUPIĘ używaną kasę ogniotrwałą (małą, 

Wiadomość: Hotel Krakowski, portier.'
 -______________________________ 3495-3

SKŁAD towarów żelaznych masy konkur
sowej Ilejnocha Amaranta do sprzedania 
z wolnej ręki. Co do ceny i warunków 
należy porozumieć się z zarządcą masy 
konkursowej adw. dr. Marguh.-sem w 
Czortkowie. 32^6

E R ozm a ił® 1
INDEX zgubiony na oazwuko Inna Stb-i.

uni eważni am.  3458

D R U K A R N I A
SPÓ ŁK I AKCYJNEJ W YDAW NICZEJ
-  -  -  -  U L -  C K O R Ą Ź O Z Y Z N T  3 1 .  -  -  -  -

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K I E  ROBOTY *
+ +  wcHOhzącc w mmkwubiwa . * +

CENY UMIARKOWANE •*CENY UMIARKOWANE

POSIADA WIELKI W YBÓR PISM, MASZYNY 
ILUSTRACYJNE NAJNOWSZEGO T Y P U
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Horyniec Zdrój
P o le c a  k ą p ie le  s ia rcza n e  c ie p łe  1

N ow o utworzony pensjonat, cate utrzy
manie wraz z pokojem bez pościeli .7 zł. 

dziennie. — Kąpiel rSO zł.
Kolej, poczta, telegraf w miejscu. 

3470 Okolica lesista.
Z arząd  kąp ielow y.

i s c iB A C Z N O S C  g O T B A
niebywała w k zja

D ętki zapas, oliwki Nr. 2 — 80 gr., Nr. 
3 — 90 gr., Nr 4 - -  1 zł., Nr. 5 — zł' 
1'10. P iłk i n o żn e  od zł. 450, 6 '—, 7 '—, 
8 —, 9'— i wyżej. K oszu lk i fotb . od 
zł. 5. Buty fo lb . od zł. i4  50. D yski, 
o sz cz e p y  i tyczk i do skoku Berga, po
lec na ta iej jedyny magazyn sportowy
]. RMMAHfl, Lwów, IM m irha ZE.

ROZKŁAD JAZDY
POCIĄGOW POSPIESZNYCH i OSOBOWYCH

WAŻMY UD 5. CZERWCA 1925.
ZE LW O W A ODCHODZĄ: 

Przez Kraków.
Do Cieszyna 7.40 
,. Katowic iO.tO P.

P iotrow i; 3.25, 18.20 P.. 2035 
M Poznania 15.25 P. (.przez Katowice)
,, Ż yw ca  6.C5

Przez B ilz e ; -  Rejow iec:
Do Chełma 17.45

W arszawy 1410. 17.45. V 23.15 
Przez P rze w o rsk -R o zw a d ó w ;

Co Lodzi 17.15 (przez Skarżysko) 
W arszaw y 11.15 P .; 19.30 P.
Przez Sapieiankę— Włodzira erZ:

Do Grajewa 10.1C (pi zez K ow el)
„  Kowla 18.50
o  Wilna l a l o  (przez Kowel-Brzęśfc. 

Białystok)
Przez Krasne:

Do Brodów  19.20 
„  P od w olcczyrk  9.35, P. t  2330 

Równego 13.55, 22.20 
«  Tarnopola 6 30, 9.35 P.. 16.12, 2320 
„  Wilna 2221 (przes Sarny-Bajano- 

w icze)
j  Zdotbunowa 13.55, 22.20 

P rzez Stryj.
Do Borysław ia: 9.35 P, 19 25, 2335 

* Laiwocznego. 6:30, 1605* 17.05 
Przez Sambor:

Do N ow ego Zagórza 8.00, 23.45 
Sianek 14.30

Przez Chodorów:
Do Koiotnyii 14 00

„  Sniatyna 9.40 P., 10.05, 20.00 P. 23.00
Stanisławowa 6.50 

„  Jaw orow a 7.05. 17.30 
Podhalec 735. 17.08 

„  R aw y Ruskiej 8.10 
Stojanow a 6.50, 17.38 

*  Kursuje od 5. VI. do 31. VIII. w  dnie 
poprzedzające św ięto *"z..kat oraz w so 
boty z  wyjątkiem 15. VII!

V  Od Rejowca podąsr pospieszny; 
tt od Tarnopola pociąg osobow y.

DO LW O W A PRZYCHODZĄ! 
Przez Kraków;

Z Cieszyna 22.10 
Katowic 19.05 P.
P iotrow ic 6.15. 8.20 P „  17.20 
Poznai ia 12.35 P. (przez Katowice) 
Żyw ca 9.50

Przez Rejow iec—Bełżec:
Z  Chełma 19.50 
W arszaw y 6.00, 11.45

Przez R ozw adów —Przeworsfc
Z  Lodzi 7.50 (przez Skarżysko) 
W arszaw y 8.45 P „ 18.10 P.

Przez W łodzimierz—Sapleżankel 
Z  G rajewa 17-35 (przez Kowel)
Kowla 8.40
Wtlna 17.35 (przez Blatystok-Bne*6*

Kowel).
Przez Krasne:

Z  B rodów  9.20 
Podw oloczysk 12.00. 16.13 P 
R ów nego 7.10. 16.20 
Tarnopola 6.15, 12.00, 16.55 P , 21.45 
Wilna 7 10 (przez Baranów icze*Saray) 
ZdolbuŁOwa 7.10, 16.20

Przez Stryj.
Z BrryslawW  7.25, 16-00 17.55 P  
Law ocznego 9.52, 22 10, 23.11 8 

Przez Sambor:
Z  N ow ego Zagórza 7.00 
Sianek 10.00. 1910

Przez Chodorów:
Z Kotomyji 1210, 2130
Sniatyna 5.45 9.25 P, 17.00, 1738 P
Jaw orow a 730 17.40
Podhajec 730, 21.10
R aw y Ruski;J 8.25
Stolanowa 9.00, 18.45

§ Kursuje od 5. VI. do 31. VIII. w nie. 
dziele z wyjątkiem 28. VI oraz w iw ie - 
tą rz.-kat z wyjątkiem 15. VIIL

POCIĄGI PODMIEJSKIE.
Do Brzochow ic 6.20, 10.25, 13.45. 15.20.

16.35D, 19.00. 20.30A 
Chodorowa 18.00 
Giódka Jagiell. 14.HH-. 16,15X 
Janowa 13.35X 
Kem arna 14 05*
Lubienia Wiel. 9.00*
Mszany 6.00 § 14.10 
Szczerca 14.20 &
Zimne] W ody 10.55, 19 50 X-

D  Knrsułe od 5. VI. do 30. IX, w  nie
dzielo i św ięta rzym._kat.

'A  Kuisnle od 1. VII. do 31, VIII, w  
niedziele 1 święta rzym.-kat.

(-f- Kursuje na odcinku Mszana—G ró
dek tylko każde! soboty.

X  Kursuje codziennie r wyjątkiem 
sobót, nledztel j św iąt rzym .-kat 

V  Kursuje katdej soboty.

& Kursuje od 5. VI. do 30. VI. 1 od I. IX. do 14. V codzaennte z wyjątkiem
niedziel i świąt rzym .k a t  -

Z  Brzuch ow ic  730 1133, 14.55. 16.11, 
18.27D, 20.10. 2135A  

Chodoriw a 7,30,
Gródka Jagitfl. 16.30 V, 19.25X 
Jancws 21.05 X 
Kotr.arna 19.50 §§ 21.20 X  
Lubienia Wiel. 13.25*
Mszany 7.25 §. 15 30 
Szczerca 17.00 &
Zimnej W ody 11.50, 20,40 X 

X Kursuje od 5. VI. do 31 VIII. w nie
dziele i święta rzym.-kat.

• Kursuje od 5. VI. do 30. IX, co- 
dziennie.

§§ Kursuje cd 5 VI. do 31 VIII co . 
dzlerr.łe z wyj. niedziel i św  at rz.-kat., 
zaś od 1. IX. do 30. IX cod i  eonie,

§ KuTSuje codziennie z wyjątkiem 
nJt dziel i św  at rz.-kat.

- f  +  Kursuje codzienne t wyjątkiem 
sobót.

2 PANIENKI we wrześniu znajdą pomie
szczenie z rałem utrzymaniem u wdowy 
po lekarzu za prowianty lub pieniądza 
Troskliwa opieka, fortepian ewentualnie 
w razie potrzeby koncesjonowana nau
czycielka muzyki w domu. Zgłoszenia 
pod . Oijeka" w Administracji; 34M -1

ELEGANCKI pokój z komfortem, z osob- 
nem wejściem, z wiktem dla słuchaczek 
lub uczenie. Leona Sapiehy 51 III. d. 
na prawo od 3— 5 pop. 34SI

KOTŁY dla masarzy, cement, papa, tacz
ki, wentylatory do kuźni amerykańskich, 
„Wulkan" zamiast miechów, okucia bu
dowlane poleca: M. Kierski, handel że
laza, Lwów, Pasaż Mikolascha, Filja 
Tarnopol. 3453-3

JAREMCZE, Willa Gencjana. Pensjona* 
chrześcijaó^ i, położony w centrum 2 
minut od dworca kolej, blisko Prutu, po
leca pokoje słoneczne z wykwintnem 
utrzymaniem, ogród do dyspozycji gości 
Ceny umiarkowane. Zgłoszenia: Paula
Steingraberowa. Jaremeze. 3499-10

S i f f l  M i l
( P B O C l  I O W N I K I )  w róż ych
kolorach po Zł II*—, 13*— , 15*— I 18*—

„ P R O G R E S S 4* 8485
F A B R Y K A  UBRAti ZAW O D O W Y C H
L w ów , u l. P a n ień sk a  25. Tel. 9 49 
Zastępca zjawia się na każde żądanie.

P rz e ta rg .
Kierownictwo Rej. Inż. i Sap. 

Lw ów  ogłasza przetarg nieogra
niczony na splantowanie terenu 
pod lotnisko w  Skniiowie obok 
Lwowa.

Bliższych informacyj udziela 
referent budowlany Kierowni
ctwa ul. W atowa 16, III piętro, 
pokój Nr. 78 od godzinf 10 do 11.

Termin otwarcia ofert 3. lipca, 
godzina 10.
3499 L./2590/bud'25.

P Ł U G I
w większej ilości do sprzedania.

Wiaaomość. „P liJN 11,
Lwowska 48. Tel 4-76.

Lwów,
1965

L W Ó W *  R U T O W S K I E C O '3

- M A S Z Y N A - 
DRUKARSKA
z  fabryk! w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do
brym stanie, popęd elek
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa w iadom ość:
„ p  r  o

Lw ó w , L w o w s k a  48 .
■rei. 4-76.

|NSERU]£is
i  w Gi!2eC.fi 
□  PORsaasj

W  W a ż n e !  H
2 nmfli siijsitji snu ts dni

o 25% taniej
K. PAWLIKOWSKI, [won. HnTowshiEgo IZ.

v i s  a  v i n  k o ś c i o ł a  O O .  J e z u i t ó w .

górnyT^
sląskJBROHilH RS UW w TYCHY

H915T3RSZY i IfflOTĘdSZY w POLSCE
( f i O K  Z A Ł  1 5 0 9 ).

POLECA SWOJE W Y S O K O W A R T O $ C IO W E

L W A
E, im m  I FUTER

ZASTĘPCY MA PROW INCJI POSZUKIWANI. 497

CENT OGŁOSZEŃ:

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(w t . 30 m u.) ogłoszenia zwykle za 
tekstem 12 gr., za wiersz 1-szpalt. mili
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane i ne
krologi 30 g r , za wiersz 1-szpalt. mili
metrowy (szer. 60 mm.) po kronice, 
paski i inseraty na stronach tekstowych

65 gr„ za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) na pierwszej stronie 46 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 6 gr., dro
bne i>7łoszenia Kupno i sprzedaż za sło
wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo
nialne korp^nonrlencje prywatne za sło-

y o 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 
pesady 4 gr., cała strona ogłoszeniowa 
2S5 zł. p o i, cała strona tekstowa 480 
zł. poi., cała strona pod nagłówkiem 
(1-sza) 670 zł. poi —  Ogłoszenia ra-
K.iejscowe 30 prc. droższe. —  Odpowie
dzialności za terminowy druk nie przyj
mujemy. — Porta przekazów nie bonifi- 
Lt  lenił — Uwaga: Kolumny ogłosze

niowe są podzielone na 3 łamów (szpa 
tekstowe na 4 (jm y (szpalty).

PRENUMERATA:
Miesięcznie ................................... ZL 3.73
Z dostawą na miejscu, lub przesyłką

pocztową  Zł. 4.00
Za granicą  Zł. 6.80
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